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Współpraca gospodarcza
KONFERENCJA MINISTÓW ROLNICTWA PAŃSTW  

KICH I PÓŁNOCNO-WSCHODNICH
BAŁTYC-

Jako rezultat rozmów, jakie
Poiska przeprow adziła między
iiaństwami rolniczemi Europy
trodkowej, podczas ostatnich kon
erencyj międzynarodowych o cha
akterze gospodarczym , jak row-

hież na skutek dążeń poszczegól-
;ych państw  Europy środkowej
Jo wspólnej kolaboracji, celem
zażegnania kryzysu rolniczego
ząd polski zwrócił się do państ v

bałtyckich i państw  południowo -
wschodniej Europy, proponująt
zwołanie w końcu sierpnia r. b.
wspólnej konferencji i ministrów
Rolnictwa tych krajów, celem
jm ówienia spraw y jednolitego
stanowiska na terenie międzynaro
Jowej w spółpracy gospodarcze5.

*
P r a g a ,  dnia 18 lipca. Cze­

skie biuro prasow e zamieszcza 
Jziś następującą wiadom ość: 
Charge d‘affaiies Polski Karszo - 
S.edlewski zakomunikował wczo­
raj kierownikowi M inisterstwa 
fcpraw Zagranicznych min. Kroi­
cie zam iar rządu polskiego zapro­
szenia na koniec sierpnia r. b. do 
W arszawy ministrów Rolnictwa 
państw  rolniczych, celem odby 
cia konferencji w sprawie obrony 
fnteresów rolnictwa.

Chodziłoby głównie o państw a 
Malej Entemty, W ęgry, Bułgarję 
I państw a bałtyckie.

Zastępca m inistra Spraw Za­
granicznych przyjął oświadczenie 
powyższe do wiadomości i przy­
rzekł, że wniosek w najkrótszym 
czasie przedstawi powołany o 
czynnikom i poglądy ich zakomu­
nikuje rządowi polskiemu.

B i a ł o g r ó d, dnia 18 lfflca.— 
Dziennik „P raw da“ , podaje, że

Na w ieczny spoczynek
Pogrzeb ś. p. prof. Jaworskiego

K r aków, dnia 18 lipca. — 
W czoraj popołud. odbj-ł się po­
grzeb ś. p. prof. W ładysław a L ei 
polda Jaworskiego z kaplicy cmen 
tarza Rakowieckiego.

W obrzędzie pogrzebowym 
wzięli udział przedstawiciele 
władz rządowych, miejskich, woj­
skowych, Uniwersytet Jagielloń­
ski in corpore, reprezentanci Pol­
skiej Akadentji Umiejętności, 
członkowie stronnictwa konserwa 
tywnego, przedstawiciele tow a­
rzystw  naukowych i kulturalnych, 
prasy, oraz tłumy publiczności 
wszystkich sfer obywatelskich m. 
Krakowa. Po odprawieniu egze- 
kwji i pień żałobnych wyniesiono 
trumnę z kaplicy.

Kondukt poprowadzili Biskup 
sufragan tarnowski, Komar i Bi­
skup sufragan krakowski, Ro- 
spond, w asyście licznego kleru 
świeckiego i zakonnego.

Na cmentarzu przy grobowcu 
nie wygłaszano żadnych przemó­
wień w myśl życzenia zmarłego. 
Po odprawieniu modłów przez ks. 
Bisk. Komara i Rosponda trumnę 
ze zwłokami wielkiego uczonego i 
obyw atela pochowano na wiecz­
ny spoczynek. Grobowiec zarzu 
cono wieńcami i kwieciem.

poseł polski Babiński wystąpił 
wobec rząau jugosłowiańskiego v 
mieniu rządu polskiego z p ropo­

zycją w sprawie w spółpracy km - 
jów  o przeważających za in tere­
sowaniach rolniczych w kierunku 
zaradzenia kryzysowi rolnemu.

Pożyczka dla samorządów
Akcja B. G. K.

Bank Gospodarstwa Krajowego ma 
udzielić szeregowi samorządów znaj 
dujących się w opresji finansow e’ 
mniejszych pożyczek na te, min 3-cn 
miesięcy.

Między innpmi pożyzkę w wyso 
kości 100.000 zl. otrzym ać m a m agi­
s tr a t  m. Kielc na zapłacenie diugów 
m iasta elekcrown, pryw atnej, k tóra 
grozi przerwaniem  dosta rczana  
p rądu  Kielcom.

Odpowiedź W. Brytanji
NA MEMORJAŁ BR1ANDA W  SPRAWIE PANEUROPY

L o n d y n ,  dnia 18 lipca. Od­
powiedź rządu W. Brytanji na 
memorjał Brianda w sprawie fe­
deracji europejskiej w yraża jak 
największe uznanie dla ,dei rz ą ­
du francuskiego, zmierzającej do 
wzmocnienia jak najbliższego 
współdziałania pomiędzy naroda­
mi Europy i zw iększenia środków 
zapobiegawczych wybuchowi 
wojny.

Zaznaczywszy, że niezawi­
słość i suwerenność każdego kra­
ju winna być uszanow ana podo- 
nnie jak i pewne specjalnie bliskie 
węzły łączące poszczególne ugru­
pow ania narodów, odpowiedź 
stwierdza, że wiele-jeszcze może 
być czynione w celu popraw y sy­
tuacji ekonomicznej, a ponieważ 
działalność polityczna powinna 
zmierzać we wzmiankowanym 
kierunku, więc rząd W. Brytanji 
aprobuje propozycję ścisłej wpół- 
pracy m iarodajnych czynników po 
litycznych i ekonomicznych. N a­
tom iast —  zdaniem rządu angiel­
skiego — nie jest wcale pewn-, 
czy dokładniejsze zbadanie zagad 
nienia usprawiedliw i pogląd o 
rzekomej konieczności i celowo- 
( i stworzenia nowych niezależ­
nych instytucyj międzynarod 
wych. Trudnem  jest wyobrazić 
sobie, aby proponowane instym 
cje paneuropejskie mogły funkcjo 
nować bez stworzenia zamętu 1

S K Ł A D  P E L E S A C J I
Na komerencję „okrągłego stołu1*

L o n d y n ,  dnia 18 lipca. Rząd 
angielski postanowił traktować 
sp ,aw ę konferencji „okrągłego 
siołu" 7, przedstawicielami Indyj 
w płaszczyźnie .nadpartyjnej w o­
bec czego w skład delegacji bry- 
ty jskiej wejdą delegaci w szyst­
kich trzech stronnictw.

Praw dopodobny skład dele­
gacji bedzie następujący: z ranne 
nia partji Pracy M acDonald oraz 
minister do Spraw Indyj Benn, l 
ramienia konserw atystów  Bald- 
win i Chamberlain, jako przedsta­
wiciel liberałów —  Readnig, b. wi 
cekról Indyj.

Termin zwołania konferencji 
może być odroczony z paździerri 
ka do stycznia, o ileby p row adzo­
ne obecnie zakulisowe rokowania 
z Ciandhim w  sprawie jego uazia 
łu w konferencji w ym agały w ię­
cej czasu dla odwołania akcji cyfjj 
wilnego nieposłuszeństw a oraz 
przeprowadzenia amnestji polity­
cznej.

niewątpliwie doprowadziłoby do 
zmniejszenia autorytetu i skutecz 
ności działania organizacji Ligi 
Narodów.

Dalej odpowiedź wskazuje na 
niebezpieczeństwo, jakie eksklu­
zywna unja europejska mogłaby 
wytworzyć, budząc rywalizację i 
wrogie nastroje pomiędzy poszczę 
gólr.ymi kontynentami, wobec cze 
go poddaje myśl, aby zamierzo ta 
akcja odbywała się ściśle w ra­
mach Ligi Narodów.

W reszcie odpowiedź angiel­
ska proponuje, aby spraw a me- 
m oiandum  Brianda została umie­
szczona na porządku dzienni m 
obrad najbliższego zg ro m ad zen i 
Ligi Narodów.

W Y P A D E K
A L F O N S A  KIM

Zderzenie samochodow w  Hyde 
Parku

L o n d y n ,  dnia 17 lipca. Sa- 
mocnód, w którym króf Alfons je­
chał dziś do pałacu Buckingham, 
uległ w Hyde Parku lekkiemu 
zderzeniu z samochodem, prow a­
dzonym przez kobietę. W  sam - 
chodzie królewskim została stłu­
czona jedna szyba.

Król wyskoczył z samochód 
i podał rękę prowadzącej sam o­
chód, przepiaszając za w ypad .k 
Nikt nie poniósł żadnego szwanku

OBROTY P. K. O. 
w czerwcu r. b.

Ogólny o b 'ó t dokonany za po 
śiednictwem  P. K. O. osiągnął . 
czerwcu kwotę 1.821.671.053
Stan w kładów  na rachm.kach cze 
kowych P. K. O. zwiększył się v 
porównaniu z poprzednim miesią­
cem o 7.347.393. zł. i wynosił 
dnia 30 czerwca 1930 roku sumę 
181.122.966 zł.

Liczba rachunków  czekowych 
wynosiła w tym samym czasie 
64A57.

NA POWIETRZNYM SZLAKU
Z MIĘDZYNARODOWEGO RA1DU AWIONETEK

ł j a j w ię t s z a  F aoryka Pianifi w F lg ą y

Be r 1 i n, dnia 18 lipca. Dziś 
przedpołudniem rozpoczęły się 
obrady m iędzynarodowego kiero­
wnictwa sportow ego konkursu 
awionetek na rok 1930. W  obra­
dach tycn wziął również udział 
przybyły tu dziś oficjalnie dele­
gat polskiego Aeroklubu p. B oh­
dan Kwieciński.

Be r 1 i n, dnia 18 lipca. Dziś 
o godz. 6-ej nadlatyw ać zaczęły 
na lotnisko w Staaken dalsze sa 
moloty polskie, biorące udział w 
tegorocznym konkursie awionetek

Pierwszy os,adł na ziemię apa 
rat 01, pilotowany pizez J. Ged- 
gowda, następnie aparat Oli, piło 
towany przez B. Orlińskiego, wre 
szcie trzecia m aszyna OV, piloto­
wana przez P. Dudzińskiego.

Z wyjaśnień przybyłych lotni­
ków wynika, że przymusowo lądo 
wac musiał Rutkowski na apara­
cie OMUI. Dotychczas brak ty’, 
ko wiadomości o maszynie OVu, 
pilotowanej przez Lewomeckie- 
go, która została prawdopodobnie 
wycofana. Do godz. 19-ej Du­
dziński nie przybył na lotnisko w 
Staaken i niema żadnych o nim 
nowych wiaaotności.

Do godz. ł9 -ej przybyło ogó­
łem 48 maszyn, biorących udzi-n 
w locie. Ostateczny termin przy­
bycia na lotnisko w Staaken przy­
pada jutro o godz. 12-ej w połud­
nie. W chwili tej zaniknięcie za­
pisów przybyłych m aszyn ogło­
szone będzie wystrzałem  armat 
nim.

B e r l i n ,  dnia 18 lipca. P o ­
śród polskich uczestników, zgło­
szonych do tegorocznego m iędzy­
narodowego konkursu awionetek, 
wycofane zostały tylko dwie ma 
szyny krakowskie, pilotowane 
przez Działowskiego i Piotrow ­
skiego.

Pożarem do chwili obecnej 
wycofano ogółem 12 maszyn. W e 
dług przewidywań prasy i tutej - 
szycń kół sportowych spodziew i- 
ue jest wycofanie dalszych 15-iu 
maszyn, tak, iż do startu stanie 
6U do 65 maszyn.

B e r l i n ,  dnia 18 lipca. W  go­
dzinach popołudniowych nad- 
-■zedł na lotnisko w Staaken te le ­
foniczny meldunek policji, dono­
szący ogólnikowo, że iecfen z sa 
molotów polskich, lecący z Pozna 
nia do Berlina, przymusowo 
osiadł pod Fraustadt. Powodem 
tego wylądow ania ma być zabłą­
dzenie wskutek defektu busoli. 
Po uzupełnieniu zapasu paliwa i 
zasięgnięciu informacyj, samolot 
ten miał podjąć dalszy lot do ber- 
hna. Do godz. 16.15 niema żad­
nych wiadomości o locie maszyn

polskich, które miały w dniu dzi­
siejszym przybyć do Staaken.

B e r l i n ,  dnia 18 lipca. Dzi- 
dnia 17 b. m. w drugim dniu 
wstępnych przygotow ań sporto 
wych dc europejskiego k o n k u n i 
aw ionetek na rok 1930, przybyło 
ożereg dalszych maszyn Francji 
Anglji, Hiszpanji i Niemiec. Ra­
zem z przybyłemi wczoraj samoio 
tami polskimi do godz. 5.30 p rzy­
było 44 maszyny.

D e k r e t y  
p o d a i K o w e

Na podstawie art. 48 konstytucji 
Rzeszy

B e r l i n ,  dnia 18 lipca. Dziś
siejszy „Dziennik U staw  R zeszy1 
podaje zarządzenie poaatkow *. 
wydane na podstaw ie § 48 kottsty 
tucji Rzeszy.

P ieiw sze zarządzenie ao fyczy 
daniny urzędniczej, wvnoszącej 
2% pioc. od dochodu. Uiszczanie 
tej daniny ma się odbyć w czasie 
od 1 lipca r.b. do 1- kwietnia 1931 
roku.

Punkt drug. rozporządzenia 
przewiduje 5 procentowy doda­
tek dc podatku dochodowego, do 
którego obowiązani są wszyscy, 
których dochód w r i929 w yno­
sił ponad 8.000 marek.

Punkt trzeci nakłada podatek 
w wysokości 10 proc na nieżona ­
tych, których dochód miesięczny 
wvnosi niemn.ej 220 marek. Za 
nieżonatych uw aża się równic ' 
bezdzietnych wdowców i ludzi 
żyjących w rozwodzie.

Inne rozporządzenie upow aż­
nia sam orzad do pobierania pooat 
ku obywatelskiego od osób, za 
mieszkałych w danej miejscowo­
ści powyżej lat 20-tu. W ysokość 
tego podatku ma byc oznaczota 
przez sam orząd.

KAFLE
m a j o l i k o w e  
beriin-ikle Lwe- 
dr_fele I oęgtę 

ogniotrwały 
f  ol e e a

JAN
STACHOWICZ
przcdslębior- 

ł t * r  < i d t  
zduńskich 
Waiszawa, 

biuro 
<}owy Świat 27, 

Składy 
Szczygla 2 
teł. bi^-40.

P t U T O Z E B M E
Do sprzedaży pisma w Warszawie: 

Kobiety, dziewczyny i (chłopcy): 
Zgłaszać się ul. Kozia przy Miodo­
wej, do ekspedycji pisma od 10 — 11.



STALOWE SłOW A POLSKIEGO MANIFESTU
90  MORZE ZROSŁO SIĘ Z PO LSK Ą I NIC GO OD N AS NIE ODERW IE.

Przegląd  p r a s y

Do Gdyni przybył i stanął w 
szeregach naszych zbrojnych jcd 
nostek morskich nowy konitrtorpe 
dowiec polski, pierwszy z grupy 
pięciu zamówionych okrętów  w o­
jennych —  „W icher". Niedługo 
w ślad za nim przybędzie drugi 
kontrtorpedow iec oraz trzy łodzie 
podwodne. Siła obronna nasze­
go wybrzeża (bo posiadane przez 
Polskę okręty wojenne m ają cha 
rakter wybitnie obronny) zwięk­
sza się w ten sposób znacznie: 
dotychczasowe nasze jednostki 
morskie, przypadłe nam w udzia­
le z demobilizacji floty niemiec­
kiej, przeważnie okręty stare i wy 
służone, pom nażają się obecnie o 
pięć jednostek nowych, spraw ­
nych i w artościowych.

Przypom nijmy sobie w  tym 
momencie, że w  roku ubiegłym 
Rzesza Niemiecka zbudow ała 
pierw szy swój pancernik, głośny 
pancernik A. P rasa  niemiecka 
głosiła w ów czas na cały świat, że 
pancernik ten m a służyć dla... o- 
brony przed ew entualną napaścią 
polską, jakkolwiek pancerniki sta 
nowią podstaw ow y element w oj­
ny morskiej zaczepnej i jakkol­
wiek stan floty wojennej polskiej 
ani w ówczas ani obecnie zdolno­
ści zaczepnych na morzu Polsce 
absolutnie nie daw ał i nie daje. 
Ale wiadom o było, że Niemcy 
grają fałszywą grę: chodziło im 
wyraźnie o uchwycenie z pow ro­
tem przew agi zbrojnej na B ałty­
ku. W szakżęż pancerniki nie­
mieckie na Bałtyku to kajdany na 
ram ionach Gdyni, Rewia, Rygi...

Polska gorąco pragnie pokoju. 
Poteka była pierw szą na terenie 
Ligi Narodów, która podniosła 
myśl pow szechnego trak tatu  co 
do wykluczenia wojny z arsenału 
„argum entów 1* w stosunkach mię 
dzynarodowych i uznania jej za 
przestępstw o. Polska, której ca 
ła  przyszłość leży w pracy, bo o 
dziedziczone po zaborach zanied 
bania i spustoszenia wojenne wy 
magają olbrzymich jeszcze wy­
siłków i trudów  —  ta Polska me 
ma żadnego interesu w tern, aby 
się aw anturow ać politycznie. Ale 
bezpieczeństw a swego, całości i 
sam owładności na każdem polu 
bronić musi wszystkiemi dostęp 
nemi sposobami.

Pogotow ie obronne musi ogar 
niać przedewszystkiem  te odcin­
ki, które najbardziej są ekspono­
wane, najbardziej zagrożone. 
Zjadliwa propaganda niemiecka 
dopięła sw ego o tyle, że w społe­
czeństw ie polskiem panuje obec­
nie zgodna i mocna świadomość, 
iż Niemcy dybią na nasze Pomo­
rze i że w  związku z tern na tym 
odcinku musimy być najdoskona­
lej przygotow ani do energicznej i 
skutecznej obrony. „W icher“ jest 
pierwszem stalowem słowem na­
szego manifestu narodowego w 
spraw ie bezpieczeństwa Pomorza, 
tak jak Gdynia handlowa jest te­
goż manifestu mocarnem słowe.n 
gospodarczem.

Cały naród łączy się w gorą­
cem uczuciu przyyti^tesnta do tao

rza i w ierności dla niego. T o mo 
rze w rękach polskich pracuje, tęt 
ni nowemi akordam i prężnego ży 
cia, nabiera nowych w artości, sta 
je się motorem twórczego znoju, 
u rasta  do roli cudow nego talizma 
nu wielkości narodowej.

Polska w  tych spraw ach na 
szyderstw a nie pozwoli, na prze­
targi i spekulacje się nie zgodzi. 
„W icher" i jego stalowi towarzy 
sze mówią o tern bardzo w yraź-

1 nie. Ale jeszcze więcej powie­
dzieć mogłaby w krytycznej 
chwili dusza narodu, w której pło 
ną potężne ognie ofiarnego patrjo 
tyzmu, dumy i rosnących sil!

Min. Kwiatkowski niedaw no 
stwierdził, że nad morzem, „jest 
jedna Polska!", że niema tu wy­
znań, partyj, walk, niechęci, prze 
ciwieństw, że jest tylko praca i 
w iara. I w tem jest gwarancja, 
że Pomorze jest i będzie nasze!

Dzieft p o lityczn y
K IERO W NICTW O  

M. S. W OJSK.

„W  dniu 14 b. m. podpisana 
została nominacja 1-go wicemini 
stra spraw wojskowych, jen. Da­
niela Konarzewskiego, na stano­
wisko kierownika minister jum 
spraw  wojskowych.

Nominacja powyższa podpisa 
na została na czas urlopu m ar­
szałka Piłsudskiego, jak to już 
miało miejsce parokrotnie poprze 
dnio, m. in. w czasie wyjazdu 
m arszałka Piłsudskiego do Rumu 
n ji".

W  związku z ta wiadomością, 
krążyła w kołach politycznych 
pogłoska, jakoby nominacja jen. 
Konarzewskiego ria stanowisko 
kierownika ministerjum spraw 
wojskowych miała być zapowie­
dzią czasowego usunięcia się p. 
marsz. Piłsudskiego od kierowni­
ctwa ministerjum muraw wojsko­
wych. Z kół, zbliżonych do rządu 
zapewniają, że pogłoska ta pozba 
wioną jest wszelkich podstaw. 
Nominacja spowodowana była ko 
niecznością załatwienia szeregu 
zagadnień aktualnych, których za 
łatwienie w okresie pobytu P, 
marsz. Piłsudskiego na W ileń­
szczyźnie, mogłoby ulec opóź­
nieniu.

22 P O SŁ Ó W  CZEKA NA ZŁO ­
ŻENIE ŚLU BO W ANIA.

W edług zestawień kancelarii 
sejmowej dotychczas nadesłano 
pisma w ierzytelne okręgowych 
komisyj w yborczych 22 posłów, 
którzy uzyskali m andaty przy 
wyborach uzupełniających, a jesz 
cze nie złożyli ślubowania posel­
skiego.

PODRÓŻ M ARSZAŁKA  
SZYM AŃSKIEGO DO BR ĄZYLJ!

M arsz. Senatu, prof. Szym ań­
ski zam ierza w najbliższym cza­
sie odbyć podróż do Brazylii. 
Prof. Szymański zaproszony zo­
stał przez organizacje naukowe 
w  Rio de Janeiro.

ZJAZD PREZESÓ W  ORGAN,!- 
ZAC YJ LEG JO NOW YCH.

W  dniu 20 b. m. odbędzie się 
w W arszaw ie zjazd prezesów 
okręgowych związków legiono­
wych przy udziale premiera 
Sławka. Na zjeździe tym poru­
szone będą m. in. spraw y zw ią­
zane z ogólno - polskim zjaz­
dem legionów w  Radomiu.

DRUGA SERJA POŻYCZKI 
OSZCZĘDNOŚCI BUDŻETOWE.

W  opracowanych prelimina­
rzach na rok budżetow y 1931/32 
zapowiadane są znaczne oszczęd 
ności w  działach w ydatków  ad­
ministracyjnych. Redukcji ulec 
mają koszty kancelaryjne, pozy­
cje na przeniesienia służbowe i. 
t. d.

KONSUL SZCZEPAŃSKI 
POZOSTAJE.

Odwołanie polskiego konsula, 
dr. Szczepańskiego z Chicago, 
gdzie zjednał on sobie serca licz 
nie tam zamieszkałych naszych 
rodaków, w yw ołało masę pro te­
stów, które podniosła prasa pol­
ska w  Ameryce oraz organizacje 

i społeczne.
Polacy am erykańscy, dążący 

do w spółpracy gospodarczej ze | 
swą Ojczyzną cenili u konsula ■ 
Szczepańskiego znajomość fa­
chową tych spi aw i sprzeciw ili, 
się stanowczo jego odwołaniu, 
dowodząc, że nowy konsul bę­
dzie musiał zużyć wiele czasu 
na zaznajomienie się ze stosun­
kami miejscowemi, a ponadto nie 
będzie lepszy od obecnego, tein- 
bardziej, że konsulowi Szczepań­
skiemu nic nikt nie mógł zarzu- i

-  > '*■- IC1C.

Ostatnio Min. Spraw  Zagra­
nicznych w ysłało do Chicago de 
peszę, w  której proponuje p. 
Szczepańskiemu dalsze pozosta­
nie na dotychczasowem  stanow i­
sku. W iadomość ta w yw ołała 
pełne zadowolenie polskiej kolo- 
nji.

S t o p a

BUDOWLANEJ.
Jak słychać syndykat gw aran­

cyjny banków, który przeprow a­
dził czynności związane z emi­
sją pożyczki budowlanej w y stę­
puje do czynników rządowych o 
wypuszczenie drugiej serji po­
życzki w  w ysokości 50 milj. zł. 
Emisja nowej potyczki budowla­
nej stanie się aktualna na je- 
sien i

w  bankach prywatnych.
Ja k  wadomo, organizacje gospo 

tarcze rozważały ostatnio możliwość 
potanienia kredytu, co przyczyniłoby 
fię w 'znacznym  stopniu du złagodze­
nia trw ającego kryzysu.

Panki prywatne, k*.'re dotąd upór 
c/.ywie obsisw ałr przy . 1 1  t r  stopie 
dyskontowej, zam ierzają obniżyć rto 
pę, co bf.dzie przedmiotem rozw ajań 
większych instytucyj finansowych je- 
szcz° w bieżącym miesiącu.

KSIĄDZ I N AU C ZYC IEL  
W  krak. ,,G t o s i e N a r o -  

d u" znajdujemy wymowny list 
p. Wł. Haliga, kierownika szkoły, 
k tó ry  stw ierdza szerokie prób 
w kierunku odsunięcia duchowień 
stw a i .Kościoła od spraw  wycho 
wania młodzieży i na tem tle rzu 
ca następujące słuszne uwagi: 

Duchowieństwo polskie w 
pracy wychowawczej położy­
ło na niwie szkolnej wieko- ■ 
pomne zasługi. Ono nam pole 
do pracy przygotowało i dro­
gi utorowało. Na każdej pla­
cówce szkolnej praca nauczy­
ciela bądzie podejrzanej war­
tości, o ile nauczyciel nie bę­
dzie współpracował z  polskim  
kapłanem. Jedną z  najpiękniej 
szych  ustaw, astawą. która 
polskiemu m ężowi stanu przy- j 
niosła chlubę, jest ustawa p. 
Bartla, regulująca wychowanie 
religijne iv szkole, a nauczy- j 
cielstwo powołująca do w<pół\ 
działania w tym  wzglądzie. 
Przeciwko tei ustawie m oic  
w ystępować jedynie skończo­
n y  głupiec.

Złe siły wałcza dziś o du­
sze zarówno dziecka, jak nau-' 
czyciela. Oby nas Bóg nie po­
karał, abyśm y, jak dziś iv Ro­
sji bracia nasi. me łaknęli śwją 
tych Sakram entów . a drzw i 
kościoła nie zastali zam knię­
tych. Hasła rozdziału szkoły

| od Kościoła trzeba zdusić iv
! zarodku, jak ogień wśród pro- \

chów. W ick 17-ry naszego by- 
1 tu narodowego, owiany du­

chem rcligji, stw orzył typ  gro 
' źnego wrogom Polaka, ryce­

rza, bohatera. W ick  18-ty li­
beralny pogrążył ogromne na­
sze państwo iv nicość. ..Bez 
Boga w proch rozsypaliśm y  

■sic” — mówi Woronicz.
Jest w tych wywodach p Ha-, 

liga trochę nieścisłości (p. Bartel 
nie wydaw ał ustawy, lecz okó1- 
nik; nietylko XVII wiek, lecz i po 
przednie były w Polsce owiane 
s!Inym duchem religijnym np. e- 
poka Jagiellonów), ale myśl prze 
wodnia jest arcysfusznn. Należy 
też bacznie obserwować, czy nie 
grożą w tym zakresie zdradziec­
kie niebezpieczeństwa...

ty  przedwojennych stronnictw  
ale co wiącej, rząd wziął w 
swe rące rozwój życia gospo 
darczego, uzgodnienie rozbici 
nych dążności i interesów róż 
nych warstw gospodarczych, 
rozbudową ustawodawstwa spo 
łecznego, przeprowadzenie re­
form rolnych, ochroną warstw  
ekonomicznie słabszych i i. d. 
Słowem rząd w łączył do sw e­
go programu w szystko  to, co 
stanowiło istotną treść (zresz­
tą teoretyczną) w szystkich  
przedwojennych stronnictw po 
litycznych.
Powyższe rozumowanie tchnie 

prostactwem  duchowem. Czyż na 
ser jo można twierdzić, że rządy 
polskie „w łączyły do swego pro­
gram u" wszystko ..istotne" ze 
wszystkich party j?  Naprz. rów­
nocześnie socjalizm I konserwa­
tyzm, nacjonalizm I m iedzynaro- 
dowość? To są hoefcf - klocki...

A pozatem — czyż stosunek: 
rząd na tle zatomizowanej m asy 
społecznej — jest pojęciem kul- 
turalnem? Czyż rząd przy 
wszechwładzy miałby posiadać 
także atrybut wszechwiedzy?

P. Pikusa rezolucję posiad?- 
niebylejaką. Ale niechajże topo 
rem nie pracuje nad trudną rze' 
bą państwowo - polityczną.

dokumentów urzędowych.

ZAW AD Y.
W  ..P o 1 s c e Z b r o 5 r  e j“ 

p. Pikusa atakuje bardzo silnie 
po’skie stronnictwa polityczne 
nazywając je. wraz z Seimem — 
zawadami. P. Pikusa uważa że 
podczas gdy

przed wojna part je polskie 
musiały w alczyć z rządami 
zaborczemi o różne prawa na 
rodowo - polityczne i o poprą 
wienie warunków gospodarczo I 
społecznych dla ludności pol­
skiej, to w odrodzonem pań­
stwie polskiem nie ty lko  zosta 
fy  odrazu, w pierw szym  okre 
sie niepodległości zrealizowa­
ne w szystkie  główne postula-

f ZASTÓ J BUDO W LANY. 
„ R o b o t n i k "  omawia za­

stój w tegorocznym ruchu budo­
wlanym, przyczem rzuca następu 
jące, niepozbawione słuszności 
uwagi:

W ielkie plany budowlane, 
wielkie hasła, szumne zapowie 
dzi — w szystko  to, czem kar­
miono wynędzniałą masą ro­
botników budowlanych w jeśie 
ni i w zimie, zostało zapomnia 
ne z nastaniem wiosny i lata, 
t. j. z  nastaniem sezonu budo 
wlanego.

W  chwili obecnej, w pełni 
sezonu, ruch budowlany w  
szerszem  tego słowa znacze­
niu prawie, że u nas'nie istnie­
je, poza trzem a ośrodkami: 
Gdynią, W arszawą, i niektóre 
mi powiatami województwa  
śląskiego.

W zględnem u rozmachowi 
budowlanemu u- wymienio­
nych trzech ośrodkach nie od­
powiada ani w znikom ym  pro­
cencie ruch budowlany w  in­
nych stronach Polski. Kresy 
wschodnie, cale ogromne ob­
szary W ileńszczyzny, Polesia, 
W ołynia, cała dosłownie Ma­
łopolska, całe województwa lu 
bełskie, kieleckie, łódzkie, są 
pozbawione jakiegokolwiek ma 
iącego społeczne znaczenie tu 
chu budowlanego. Tysiące dr o 
bnych, w ykwalifikowanych mu 

rarzy, kam ieniarzy, cieśli, ż y ją ­
cych na tych  obszarach, w cią 
gu ostatnich lat przepracowa­
ło po kilka, U’ najlepszym  ra­
zie po kilkanaście tygodni, 
przy  jakichś fuszerkach.

Z m ia n y  w  S e jm ie
PO UZUPEŁNIAJĄCYCH WYBORACH

M W e rs tw o  Sprawkdliw ośeł zwró 
cilo ostatnio uwagę na styl ilokumen 
tćw, ; i k n etryk u r c d z .i : i i t. p.

Wje)<- dokumentów, wydawanych 
przez tirshiy a m a jeszcze tekst bęaą- 
ey doslownem tłumaczeniem z języka 
i i  <yjrJi:ieg >. Tak np. w n ektórycb. 
aktach cywilnego figi. 'u ją  w y­
rażenia: „Za niniejsze świadectwo 
świadczę", „takowe w olni cd oj ła t 
stemplowych" i t. p.

Dla aktów urzędowych opracowa­
ne mają być nowe teksty  o wzorowei 

(pol«acry£ni*k

Na podstaw ie obliczeń z listy 
państwowej nr. 1 — B. B. W . R. 
ustracić mają m andaty trzej po­
słowie, a mianowicie: Leon Ko­
złowski, Alfred B irkenm ayer i 
F.ljasz Kirszbraun.

Jeden m andat z listy państw o­
wej uzyskuje lista nr. 18 — blo-

gu wyborczego nr. 27 (Zamość 
— Biłgoraj — Tom aszów Lub.) 1 
będzie musiał zawiadomić pań­
stw ow ą komisję w yborczą, któ­
ry z dwóch m andatów  za trzy ­
muje. Odpowiednio do decyzji 
posła Karwana uzyska m andat 
poselski jeszcze jeden kandydat

ku mniejszości narodowych, ad- Stron. Chł. z listy państw ow ej 
w okata dr. Inslera ze Lwowa, lub  ̂ z listy okręgowej.
byłego posła. Jeden m andat uzy 
skuje lista państw ow a nr. 22

Ponadto na posiedzeniu ponie- 
działkowem państw ow a komisja _ , — w... uuoi w w n ikuinisja

ukraińskiej socjalno - rad y k a ln e j' w yborcza rozpatrzy  spraw ę po- 
partji dla p. Temnyckiego. Lista sła Trąmpczyńskiego (Str. Nar.),
państw ow a nr. 10 — Stron. Chł, 
uzyskuje dwa mandaty dla p. 
Różańskiego i posła Karwana, 
k tó ry  piastuje już mandat z okre

k tó ry  uzyskał m andat poselski 
w dwóch okręgach i musi zde­
klarow ać się, k tó ry  r  d ^ ó ch  
mandatów zatrzymuje.
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Rsicłisłafl ro zw ią za n y
Socjaliści i nacjonaliści razem

B e r l i n ,  18 lipca. — Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Reichstagu 
wniosek socjalistów o unieważnię 
nie dekretu podatkowego, wyda­
nego na podstawie artykułu 48 
konstytucji Rzeszy przyjęty został 
236 glosami przeciwko 221. Za 
wnioskiem głosowali socjaldemo­
kraci, komuniści, hittierowcy i 
Większość frakcji niemiecko - na­
rodowej. Po ogłoszeniu wy alków 
gołsowamia, kanclerz Britning 
przeczytał dekret rozwiązujący 
Feiclistag. Pol. Aj. Tel.

ZA PRZYKŁADEM 
6ANDHIE60

Egipt bojkotuje
L o n d y n ,  17 lipca ( te l) — 

Parja  Wafd, posiada 95 proc. po­
słów w  egipskim parlamencie, 
znajduje się obecnie w  opozycji 
wobec króla Fuada z powodu 
haruszenia przez niego konsty­
tucji przez nagle odroczenie se­
sji sejmowej. Zwolennicy tej par- 
tji w yw ołali w łaśnie przed kil­
koma dniami krw aw e rozruchy 
w Aleksandrji.

Obecnie W afd zaostrzyła swe 
stanowisko i wychodząc z zało­
żenia, że król Fuad popierany 
jest przez rząd angielski, wszczę 
la na w zór Gandhiego akcję, m a­
jącą na celu przeprowadzenie 
bezwzględnego bbjkotu tow arów  
angielskich. Opozycja domaga 
się abdykacji Fauda.

Postanowienie to w yw ołało 
poważne zaniepokojenie w Lon­
dynie, gdzie sfery rządow e sta­
rają się zachować pozory neu­
tralności w  tym sporze między 
Faudem i parlamentem.

Upadek k o m u n izm u
H u m an itc  zachw iana.

P  a r y  ż, 18 lipca. Oficjalny 
brgan partji komunistycznej 
„THumanite" zawiadamia dzisiaj 
Swych czytelników, że ze wzglę­
dów budżetowych zmuszony jest 
tv ciągu dwóch miesięcy ukazy- 
Wać się tylko trzy  razy  na ty ­
dzień na czterech stronach, za­
miast 5 razy  na o-ciu stronach, 
iak dotychczas.

W  u licy  b sz  wyjścia
Niemcy o Polsce.

B e r l i n ,  18 lipca (tel). — Ber- 
finer T ageblatt, omawiając polską ort 
powiedź na m em oriał B rianda, zazna 
a a , że każde słowo te j odpowiedzi cc 
ihu je wielka ostrożność. Spowodowa 
tle je s t to tern, że Polska obawia s>, 
*by pomyślny rozwój idei B rianda nie 
postawił na porządku dziennym sp ra ­
wy rewizji granic i związanej z tern 
o tru ty  Pomorza, co wysunęły w swych 
łdpowiedziach Niemcy i Włochy. 
Treść noty je s t zręcznie ułożor. .. 
Skłania się ona ku francuskiem u sta- 
lowisku, które domaga się bezpieczcń 
*twa, arb itrażu , a  dopiero na końcu 
/ozbrojenia. Z drugiej strony powyż 
ize obawy powodują, że Polska s ta ra  
lię za każdą cenę pogrzebać projekt 
Brianda.

W dalszym ciągu pismo to cytuje 
{losy prasy  w arszaw skiej, zaznacza­
jąc, że p  ile p rasa  prorządowa w spra- 
r ie  te j zachowuje wstrzemięźliwe 
inlczenie. p rasa  opozycyjna otwarcie 
wskazuje niebezpieczeństwo dla pc-1- 
ikich gTanic zachodnich, które w 
twiązku z planam i B rianda może ry ­
b io  stać  się na ja ldua l ciejszą spraw ą 
K polityce europejskiej.

Kończąc cy taty  z p rasy  warszaw- 
■kiej, Br. Tgbl. pisze: powyższe gło- 
jy w skazują w jakim  zaułku bez wyj- 
fcia znalazła się Polska według je j

ZE SPUŚCIZNY Ś. P. W. L  JAWORSKIEGO
MODLITWA ZNAKOMITEGO PRAWNIKA

Z nakom ity  praw nik  ś. P. 
W ładysław  L eopold  Jaw orsk i, 
nie b io rąc  już  w la tach  o s ta t­
nich czynnego udziału w życiu 
politycznem , pośw ięcał się p ra­
com w dziedzinie u p o rzą d k o ­
w ania p raw odaw stw a polskiego 
Jak ie  zaś ideały przyśw iecały 
m u na skłonie jego życia i jak  
sobie w yobrażał P o lskę o u p o ­
rządkow anych  stosunkach  wew 
nętrznych , św iadczy jego „M o­
d litw a" zaw arta  w o sta tn ie j je ­
go książce, noszącej ty tu ł: „N o 
tatk i". (R ed).

— Niech łaska Twoja spłynie 
na nas, byśm y mogli jednoczyć 
nasze siły w  jednem ognisku, 
którego św iatło kierow ać będzie 
naszemi krokami na ziemi, ale 
niech ogień tego ogniska od Cie­
bie pochodzi.

Niech nam nie mówią, że rzą­
dzić można tylko przymusem. 
Bez aureoli, k tórą łaska Twoja 
daje, padają w szystkie rządy, 
niezdolne pojąć, że rządzić z ła­
ski Twej znaczy rządzić wedle 
Boskiej, nie ludzkiej moralności. 

*
Jak budowniczy tw orzący ca­

łość gmachu przeznacza każde­
mu kamieniowi w łaściw e miej­
sce, jeden staw iając u dołu, inny 
u góry, jeden na przodzie, drugi 
w tyle, tak ty, Panie, przezna­
czyłeś każdemu z nas właściw e 
dla niego miejsce. Nie znam y te­
go przeznaczenia, ale to jedno 
wiemy, że w  wielkim gmachu 
każdy z nas ma swe zadanie do 
spełnienia i że, jak gmach bez 
kamieni pow stać i istnieć nie 
może, tak kamień nie trw ający 
w całości jest niczem.

Spraw, Panie, byśm y to w szy­
scy zrozumieli, byśm y ze siebie 
samych nie wywodzili w szelkie­
go początku i nie widzieli końca 
tylko w  sobie samych.

Uczyń nas, Panie, zdolnymi do 
pojęcia, że świat, k tóry  stw orzy­
łeś, stw orzyłeś miłością i że go 
miłością utrzymujesz.

•
P rzyw róć nam, Ojcze, naiwną 

radość pasterzy, gdy witali Na­
rodzenie Twego Syna. Uczyń 
nas zdolnymi do pow tarzania 
triumfalnego okrzyku tych, któ­
rzy  go wznosili, poznawszy, że 
Syn Twój jest wiecznością, jak 
Ty. Daj nam radość życia i szćzę 
ście płynące z poczucia, że przez 
miłość do Ciebie, jesteśm y dzieć 
mi Twojemi, a między sobą 
braćmi.

W ejrzałeś na nas, Ojcze. Roz­
rzucone po całej ziemi mogiły, 
kryjące kości zm arłych w  męce 
i tęsknocie Polaków, zaśw iad­
czyły, żeśmy odbyli pokutę. 
W róciłeś nam wolność. Udziel 
nam łaski, abyśm y ją utrzymali.

De profundis ad Te clamamus. 
Z tajemniczej dla nas, dla Ciebie 
tylko widnej głębi, z duszy, w o­
łam y do Ciebie o trw anie wol­
ności, bo chcemy Cię kochać, a 
niewolnicy potrafią tylko niena- 
widzieć.

Jesteś jednym z wszelkim by ­
tem i w szelką rzeczywistością. 
Ale jeśliś nas stw orzył na obraz

i podobieństwo Swoje, to dlate­
go, abyśm y Cię kochali, jak dzie 
ci Ojca. Syn Twój, Chrystus, 
nauczył nas nazyw ać Cię Oj­
cem. Mówił, że gdziekolwiek 
zbiorą się ludzie w Twojem Imie 
niu, kochać się będą wzajemnie 
i kochać będą innych, kochać 
wszystkich.

Jak niebo Twoje jest całe nie­
bieskie, jak T y jesteś niezmierzo 
ny oceanem tylko miłości, w któ 
sy się w lew a miłość do Ciebie 
wszelkiego bytu, by stam tąd do 
tego bytu powrócić.

Pragniem y wolności, by móc 
ufundowany przez Twego Syna 
zakład miłości bronić przed bu­
rzą, skądkolwiekby nadciągała, 
byśm y mogli nasz spokój i na­
sze szczęście, czerpane w  Tw o­

jej miłości, rozdaw ać innym.
Niech nam nie mówią, że głod 

n: muszą zdobyw ać chleb w  wal 
ce, bo walka rodzi tylko walkę, 
nie ziarno. Ziarno rozdzielić mo­
że tylko miłość, o Jej też Króle­
stw o na ziemi błagamy.

Chcemy radości życia. Nicze­
go nie chcemy się z niej wyrzec, 
ale je całe, nawskroś, przeniknąć 
Tobą, Ojcze, przeniknąć miło­
ścią.

* !:
Daj nam, Panie, rząd silny i 

trw ały, ale niech to będzie rząd 
z Twojej łaski. Niechaj nas ni­
gdy nie zostaw ia na bezdrożu, 
ale tam. gdzie rozum ludzki usta 
je. niech czerpie moc z objawio­
nej przez Ciebie moralności.

MIN. KWIATKOWSKI W NORWEGII
WIZYTY I PRZYJĘCIA

O s l o .  18 lipca. — Minister 
i Przem yślu i Handlu K wiatkow ski! 
; udał się wraz z innymi członka­
mi delegacji polskiej autobusem 
do Rjukan. Gościom tow arzyszy­
li: norweski minister Handlu Ofte 
dal. minister Obrony Narodowej 
Anderssen Ryst, generalny dyrck 
tor „Norsk Hydro" — Aubert 0“ 
raz szereg innych przedstawicie­
li Norwegii i Polski. Pogoda 
sprzyjała wycieczce.

W czoraj wieczorem , „Norsk 
H ydro" wydało obiad na cześć 
gości polskich. W  czasie obiadu 
przemawiał minister Handlu Ofte 
dal, podkreślając rozwijające się 
stosunki handlowe pomiędzy Nor 
wegją a Polską. Minister Oftedal 
powitał ministra Kwiatkowskiego 
w imieniu rządu norweskiego i

Norwegji, dając w yraz nadziei, 
że wizyta ministra Kwiatkowski-2 
go przyczyni sie do wzmocnienia 
dobrych stosunków, istniejących 
pomiędzy Polską a Norwegią. Na 
koniec minister Oltedal wzniósł 
toast na cześć polskiego narodu.

W  odpowiedzi swej minister 
Kwiatkowski podkreślił podziw 
nolaków dla pracowitego życia 
Norwegji i w yraził nadzieję, że 
polsko - norweskie stosunki han­
dlowe będą się w dalszym ciągu 
rozwijały. W reszcie minister 
wzniósł toast na cześć narodu 
norweskiego.

Jako ostatni zabrał głos gene 
ralny dyrektor „Norsk Hydro" — 
Aubert. zw racając słe osobiście 
do ministra Kwiatkowskiego, jako 
do wybitnego chemika. — Pol.

P oźyczR a austrjacK a
ZAMKNIĘCIE KREDYTÓW

W i e d e ń ,  18 lipca (tek). — 
P rzy  podpisaniu umowy o nową 
pożyczkę dla Austrji musiał się 
rząd zobowiązać, że w przeciągu 
roku nie zaciągnie żadnej nowej 
pożyczki, ani też nie rozpocznie 
pertraktacyj z żadną z grup ban­
kowych w  sprawie nowych po­
życzek.

Wiadomość ta została przyjęta i  

bardzo niechętnie, ponieważ li­
czono się z koniecznością zacią­
gnięcia nowej pożyczki budowla 
nej. i i.

W yjaśniło się również, dlacze­
go Francja usunęła się od finan­

sowania pożyczki dla Austrji. 
Powodem tym jest odpowiedź 
Austrji na memorjał Brianda, u- 
łożona w  porozumieniu z rzą­
dem niemieckim i wysuw ająca te 
same co i Niemcy zastrzeżenia.

W  Londynie i w Nowym Jo r­
ku subskrypcję pożyczki au­
striackiej już pomyślnie zamknię 
to. Pow ody dla których zamknię 
to dalsze pożyczki dla Austrji 
w ypływ ają z kalkulacji giełdo­
wej. Chodzi o to, aby rynek gieł­
dowy nie był przesycony po­
życzkam i jednego i tego samego 
dłużnika, co mogłoby podbić ich 
kurs.

KRYZYS W NIEMCZECH
R Z Ą D  Z A C H W IA N Y . —  R O Z W IĄ Z A N IE  R E IC H S T A G U .

P  & A  S  i
B u d o w l a n e  w  W a r s z a w i e ,

Dojazd tramwajem.
Plany zatw ierdzone. Dajemy 
natychm iast akty hipoteczne. 
Cena zł. 2,50 za łokieć kw adra­
towy na 2-u letn ie bezprocen to ­
we spłaty. Wiadomość Sp. Akc. 
k I E R E N Y * *  ul. Żórawia 33, 
telefon 23-66; w święta 223-96. 

O d 9 — 2 1 4 — 7.
n

B e r 1 i n, 18 lipca. — Na po 
rządku dziennym rozpoczynające 
go się dziś o godz. 5 po pot. 
posiedzenia Reichstagu znajdują 
się na pierwszem miejscu wnio­
ski socjalistyczny i komunistycz­
ny o unieważnieniu dekretu o po­
datkach oraz o wyrażeniu votum 
nieufności. Przyjęcie jednego z 
tych wniosków pociaga za sobą 
rozwiązanie Reichstagu.

Kwestja, czy dojdzie do takiej 
ostatecznej konsekwencji, jest 
dotychczas niewyjaśniona. Kan­
clerz zdecydowany jest za wszel­
ką cenę dziś jeszcze stw orzyć ja­
sną sytuację. Rezultat walki zalej 
ży od zachowania sie frakcji nie 
miecko - narodowej. Rokowania 
prowadzone między kanclerzem 

iBruenijmiem a llugenbergiem, j

spełzły na niczem. Hugenberg do 
maga się wzmócnienia prawego 
skrzydła gabinetu Rzeszy oraz 
zerwania koalicji rządowej z so­
cjalistami w rządzie pruskim. 
W zamian za to posłowie nie­
miecko - narodowi glosowaliby 
za odroczeniem głosowania nad 
wnioskiem o votum nieufności do 
końca września b. r

Kanclerz Bruening odrzucił 
kategorycznie powyższe warunki. 
Pertraktacje należy więc uważać 
za rozbite. Wobec powyższego 
stanu rzeczy w kołach parlam en­
tarnych utrzymują, że o ile dziś 
rano jeszcze nie nastąpi jakaś 
okoliczność nieprzewidziana, jak 
np. rozłam we frakcji niemiecko- 
narodowej, rozwiązanie Reichsta­
gu jest nieuniknione. — Pol. Aj.

PRZED 10-CIU LATY
19 lipca.

F r o n t  p o ł u d n i o w o -  
w s c h o d n i .  W zdłuż całej 
linji Zbrucza toczą sic walki, pro 
wadzone obustronnie z  niezwykłą  
gwałtownością. P rzyczółek mo­
stow y Husiatyn utracony w nocy 
na 17-go lipca i odzyskany na­
stępnego dnia kontratakami, zo­
staje za jęty  przez przeważające 
siły nieprzyjacielskie, które zm u­
szają nasze oddziały do przejścia 
na zachodni brzeg Zbrucza.
Przedmoście W ołoczyska u tr z y - ' 
mano wśród krwawych walk i 
ciężkich strat.

W  rejonie Dubna, walki 18-ej 
dyw izji piechoty generała Kra­
jewskiego z Budiennym, urastają 
do rozmiarów wielkiego boju. 
Okrążona przez jazdę nieprzyja­
cielską dyw izja  ta, w  bitwie 
trwającej cały dzień, zadaje nie­
przyjacielowi ogromne stra ty  i 
pod wieczór w ycofuje sie w kie­
runku południowo - zachodnim. 
Nasze stra ty  są również cieżkie 
i iv sam ym  tylko  49 pułku piecho 
ty  wynoszą 5 oficerów i około 
400 szeregowych w  rannych i za 
bitych. 2-a armia, 3-a dyw izja  le­
gionów zajęła M łynów (15 kim. 
na północny zachód od Dubna), 
nie zdołała jednak nawiązać łącz­
ności z  18-tą dywizją.

W  3-ej armji odparto ataki na 
linje Styru.

F r o n t  p ó ł n o c n o -  
w s c h o d n i .  4-cz armja w od­
wrocie na linje Szczary. 1-a ar­
mja: Dziś o godzinie 13-ej szw a­
drony konnego korpusu Gaja 
wdarły sie ao Grodna, uprzedza­
jąc w ten sposób lewoskrzydlow e  
oddziały 1-ej naszej armji zbliża 
jące sie do linji Niemna. Słaba 
obsada fortecy wycofała sie w 
kierunku na Sokółkę, zn iszczyw ­
s zy  za sobą m osty na Niemnie.

K o s z t y  
bofKotu

Masowe upadłości
L o n d y n ,  17 lipca (tel.). — 

Bojkot firm i tow arów  angiel­
skich w  Indjach naraża tam tej­
sze w ładze angielskie na duże 
koszty, które oczywiście pokry­
wane są z podatków płaconyćh 
przez Hndusów.

W  tych dniach postanowił par 
lament w Simli w yasygnow ać 2 
miljony na utrzym anie powięk­
szonej liczby policji, oraz miljon 
na utrzym anie olbrzymiej ilości 
więźniów, aresztow anych z po­
wodu akcji nacjonalistycznej.

Z całego kraju donoszą o licz­
nych upadłościach firm hindu­
skich i zagranicznych, które han­
dlowały tow aram i angielskiemi, 
a przez zastosow anie bojkotu 
zostały zrujnowane. ,

Przypominamy!
Znane z lat przedwojennych i 

za najlepsze uznane przez po­
wagi naukowe krem i eliksir do 
zębów i ust, prof. fizj. Uniw. Ja­
giellońskiego. dr. med. Napoleo­
na Cybulskiego pod nazwą „Tle- 
noJ“, w yrabiane sa obecnie przez 
sukcesorów profesora jako ra­
dioaktywne o niezrównanem 
działaniu dezynfekcyjnem i lecz- 
niczem pod chroniona nazw ą: 
„TLENOL. - RA“ w  Laborato- 
rjum Chemicznem „Tlenol" w  
W arszawie, Miodowa 14.
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KSEREZnSCZEflSTWO
SEKCIARSKiE

W POLSCE

Po wojnie amerykańskie sek­
ciarstwo rzuciło się z całą siłą 
na nasz kraj bądź to otwarcie 
yiopagując swoje zasady religij­
ne, bądź to pod płaszczykiem ak 
cji charytatyw nej.

Zaczęli oni działać po miastach 
a ośrodkami głównemi ich dzia­
łalności by ły: W arszaw a, Łóaź 
i Poznań.

Mimo olbrzymich nakładów z 
jednej strony, a nikłych w yni­
ków z drugiej, sekciarze nie z ra­
żają się tem i obecnie prowadzą 
kampanję zapomocą rozdaw a­
nych, często rozsprzedawanych 
pism i broszur.

Po całej Polsce kręci się i 
dziś wielka ilość kolporterów 
pism: badaczów Pisma św., bap- 
iystów, m etodystów, ofiarując 
tanio piękne pod względem ze­
wnętrznym  książki, zapewniając 
czytelników, że są one katolic- 
kiemi. •

Większość tych książek to tłu­
maczenia okropne, wcale niezro­
zumiałe dzieł twórców tych 
sekt, ale są już książki pisane 
,>rzez Polaków sekciarzy i dla 
idolakow.

Działalność tych sekt am ery­
kańskich jest bardzo cicha, bez 
'ozgłocu, a tylko to tu, to tam, 
jaskrawiej się uwidoczni. Sekcia­
rze. nie mogąc zdooyć sobie zwo 
lenników, wstępnym  bojem, po­
mału, starają się w yszukać sobie 
sym patyków.

W  ostatnim  'tzasie na szeroką 
skalę rozwinął się tw ór Fran­
ciszka Hodura z Ameryki, który 
przyjął nazwę „Polskiego Naro­
dowego Kościoła katolickiego", 
albo jak w  skrócie się pzyjęło 
„Kościoła Narodowego". W łaści­
wie w yznawców nauki Hodura 
winniśmy nazyw ać hodurowca- 
mi, jak to mówimy o luteranach, 
kalwinach i t. p.

Hodur zaczął działać od roku 
1922, zakładając w Krakowie pi­
smo pod tytułem  „Polska Odro­
dzona" i seminarium dla przygo­
towania sobie duchownych. Ma 
już dwóch „biskupów": W. Fa- 
rona w  Zamościu i na Poznańskie

„biskupa - elekta" S. Zaw adz­
kiego.

Obecnie wedle źródeł hodu- 
rowskich posiadają oni 46 para­
fii, z czego 18 w  Lubelszczyźnie, 
4 na terenie woj. Kieleckiego, 
reszta w Łomżyńskiem, Poznań- 
skiem, Przem yskiem  i t. d. Ho- 
durowcy w  tym  roku wyświęcili 
14 w ychow anków na swoich du­
chownych, a następnie rozesłali 
po Polsce w celu tw orzenia no­
wych placówek. D ziełacze ho- 
durowscy nie cofają się w  sw o­
jej działalności przed n iczenr 
kłam stwo, terror — to ich zw yk­
ła metoda pracy.

W ładze idą im na rękę. Po­
mówimy o tem, mając fakty w 
ręku

Policja domaga się, aby dla 
ńodurowców z cm entarzy kato­
lickich wydzielono odpowiednie 
mfejsca.

Kościół hodurowców choć nie 
zalegalizowany, prowadzi za po­
średnictwem  wójtów specjalne 
księgi stanu cywilnego (rozporzą 
dzenie W ojewody kieleckiego).

Hodurowcy często na swoich 
nabożeństwach widzą przedsta­
wicieli starostów , albo samych 
starostów  (lubelskie).

Tak jak Kowalski zalecają oni 
tworzenie „Strzelca", w ychw ala­
ją pod niebiosa rząd, czem w ła­
ściwie czynią rządowi niedźwie­
dzią przysługę.

Duchowni Hodura, to w swej 
większości ateusze, dla których 
wszelkie zasady są dobre, byle­
by tylko zyskać jaknajwięcej 
zwolenników i. ,mńc następnie 
żerować na ich nieświadomości.

Sekta Hodura niema w arun­
ków do rozwinięcia się na dłuż­
sza metę. Tam atoli, gdzie się za 
gnieździ w prow adza indyferen- 
tyzm, a w łaściw ie niewiarę. W  
parafjach, w  których kręcą się 
hodurowcy już dziś to widać na 
każdym kroku.

Kościół katolicki w  Polsce mu­
si przeto zwrócić na hodurow ­
ców baczną uwagę, bo szirodli- 
wość tej zarazy jest wielka.

Ks. Si. Grelewskl.

Stygm atyzuw ana  
z Konnersreutti

Dysputa naukowa w  Erhiicie
Kongres psychologii religijnej 

w Erfurcie przeprowadził nauko­
w ą dysputę na temat stygm aty- 
zowanej T eresy Neuman z Kon- 
nersreuth.

W  dyskusji zabierali głos w y ­
bitni znaw cy psychologii do­
świadczalnej: prof. W amderle z 
W urzburga, F. Gerlich, swego 
czasu naczelny redaktor „Hiin- 
cnener Neuesten Nachrichten" i 
prof. W . Grueha z Dorpatu.

W szyscy mówcy stanęli na 
gruncie czysto naukowym. Zaję­
cie się wypadkam i z Konners- 
reuth przez kongres psychologii 
religijnej, obszerna literatura 
niemiecka i poszczególne dzie­
ła o Teresie Neuman w e w szyst 
kich prawie językach, świadczą 
o powadze zagadnienia.

Kongres nie w ydał ostateczne­
go swego zdania o stygm atyzo- 
wanej z Konuersreuth, ale raczej 
w skazał metody dla badania te ­
go zagadnienia

G re g o ria n a
NOWY GMa CH UNIWERSYTETU PAPIESKIEGO

Śm ierć Arcybiskupa 
meksykańskiego

Dnia 16 lipca w  Nowym Jorku 
umarł Arcybiskup meksykański, 
ks. Higuel de la Hora. Zm arły 
Arcybiskup w  katolickich kotach 
meksykańskich cieszył się og­
romną powagą.
Zgon biskupa E. BidwelFa 
<4ł,’,L‘0  s s e r v a t o r e  R o m a -  
n o" donosi o śmierci E. Bidwell, 
Biskupa - sufragana westrmn- 
sterskiego.

Słynny uniw ersytet papieski ’ 
„Gregoriana" w  Rzymie otrzym a 
WKrótce nowy, piękny gmach. 
W  czasie audjencji alumnów z 
całego świata, studiujących w 
„Gregoriana", generał T ow arzy­
stw a Jezusowego, ks. Ledóchow- 
ski, zaznaczył, że bez opieki i 
poparcia ze strony Ojca św. no­
w a wspaniała budowla nie mo­
głaby być ukończona w taK krót 
kim czasie. Istotnie, Papies Pius 
XI z całą gorliwością zajął się tą 
spraw ą i przez orędzie z dnia 7 
kwietnia 1925 r. do całego św ia­
ta katolickiego sprawił, że na bu 
dowę nowej siedziby „G regoria­
na" oprócz wielkich darów pa­
pieskich złożyły się ofiary kato- 
liKÓw w szystkich krajów.

Od czasu założenia przez św. 
Ignacego i Franciszka Borgla w  
r, 1551 „Gregoriana" po raz pią­
ty  zmienia swą siedzibę. P ierw ­
szy jej lokal znajdował się w  po 
bliżu Capitolu, ale był tak szczup 
ły, że trzeba było przenieść 
uczelnię do Palazzo Francipani. 
Pałac ten znajdował się poza 
starym  kościołem Salviati obok 
kościoła Santa M aria na Via La­
ta, a w  r. 1560 do klasztoru, zbu­
dowanego przez Paw ła IV. W  
roku 1582 Grzegorz XIII prze­

niósł go do monumentalnego 
gmachu Collegium Romanum, 
gazie instytut pozostaw ał aż dc 
r. 1873, kiedy Cellegium Roma­
num zostało zarekw irow ane 
przez rząd włoski. Po tej rekw i­
zycji uniw ersytet umieszczony 
został w starożytnym  pałacu na 
Via del Seminano, gdzie znajdo- 
dał się aż ao dnia dzisiejszegc.- 
(KAP,).

Kom unizm  w  Cfiinasb
„L‘0  s s e r v a t o r e  R o m a -  

n o" podaje dłuższą depesze z 
Chin, w  której om awiany > jest
wzrost komunizmu i niebezpie­
czeństwo stąd wynikające dla
misyj katolickich.

Komuniści chińscy to nietylko 
prześladowcy Kościoła katolic­
kiego, ale tw orzą oni bandy, do­
puszczając się grabieży, m or­
derstw  w  celu osiągnięcia zy ­
sków materialnych.

Szczególnie w zrost komunizmu 
daje się odczuwać w prowincji 
Jangtoe.

Depesza wylicza szereg m or­
dów i grabieży, jakich dopuścili 
się komuniści chińscy.

H O Ł D  M I S J O M
katolickim

Gubernator brytyjski z Tanga­
nika, Sir Donald Cameron, w 
przemówieniu, wygłoszonem  w 
dn. 26 kwietnia r. b. w Tąbora 
(angielska Afryka wschodnia) w 
związku z otwarciem  szkoły dla 
młodych dziewcząt tubylczego 
pochodzenia stwierdził, że praca 
misjonarzy i krzewienie chry- 
stjanizmu są nieodzownem: czyn 
mkami postępu i cywilizacji b ry ­
tyjskiej Afryki wschodniej. Mó - 
wiąc to, gubernator zwrócił się 
do Msgr. Michaud ze zgromadzę 
nia 0 0 .  Białych, w ikariusza apo­
stolskiego z Tabora, który był 
obecny na tej uroczystości. Po 
skończonej ceremonji gubernator 
złożył w izytę katolickiemu semi- 
narjum 0 0 .  Białych w  Kipalapa- 
la i wychodząc, gratulow ał go­
rąco Msgr. Michaud i misjona­
rzom niezwykłego powodzenia w 
pracy (KAP.).

SEKCIARSTWO 
W POLSCE

W edług danych urzędowych 
t. zw. „Polski Kościół Narouo- 
w y“ liczy w całej Polsce 15 

| gmin (parafij), świąiyń ma 15. 
duchownych 15, w yznaw ców  rze 
komo 15 — 16 tysięcy, co w y ­
daje się cyfrą przesadzoną.

Badacze Pisma mają 23 gminy 
1 wyznaniowe, 12 świątyń, 40 du­
chownych i 2500 wyznawców..

| Ewangeliccy Chrześcijanie —Bar 
l tyści liczą w  całem państw ie 125 
gmin w yznaniowych (w tem r.a 
W ołyniu 55), świątyń 75 (na W o ­
łyniu  55), duchownych 130 (68), 
w yznaw ców  19 — 20 tysięcy (na 
Wołyniu 6 tysięcy).

Sztundyści: w  całem państwie 
gmin w yznaniowych 82 (na W o­
łyniu 50), św iątyń 65 (20), du­
chownych 122 (120), w yznaw ­
ców 12 — 13 tysięcy (11 — 12 
tys.).

Pielgrzymka grecko -  katolicka
do Lourdes

J. E. ks. Biskup dr. Buczko,
su fra g a n  lw o w sk i o b rz . gręcfcc -
katolickiego wyjechał na czele 

I pielgrzymki składającej się z 70 
przeszło osób do Lourdes, celem 

1 złożenia hołdu M atce Najśw. 
przez grecko - katolickie Tow a­
rzystw o Maryjne. Jest to trzecia 
z rzędu pielgrzymka, a pierwsza 

|do  Lourdes, którą prowadzi ks. 
Biskup Buczko. Natchnięta głę­
boką w iarą, pew na w dow a przy­
łączyła się do tej pielgrzymki, 
wioząc swego nawpół sparali­
żowanego syna. Uczestnicy zło­
żyli się na pokrycie kosztów jej 
podróży (KAP.).

JÓZFF WATRA - PRZEWŁOCKI.

E l i  E  J I  S C  A  A
(WSPÓŁCZESNA POWIEŚĆ MEKSYKAŃSKA).

48)
A gdy jechał pryncypalnem i ulicami, prosto do 

pałacu gebernatora a przy nim siedziała na pięknym 
koniu Juanita, strojna w  narodowy ubiór m eksykań­
ski, na tw arze starych zabijaków padło jakby słońce.

Zapalny lud meksykański, zachwycony jej pięk- 
nościę, w itał ją jak bóstwo. Co chwila zryw ały  sie 
okrzyki:

— „Ala!“, „Ala!" — Jutrzenka!
— Widzisz, preciosa, już ci dali nowe imię — 

śmiał się Guerero i płomiennemi oczyma patrzał na 
Juanitę.

— Witaj, wodzu niezwyciężony! — krzyczały  
grom ady m ężczyzn i kobiet.

— W itaj nam! W itaj! A daj wolność i swobodę 
życia.

W  samo południe, w  ponownie otw artym  kościele 
Santa Domingo odbył się uroczysty ślub Juanity i se- 
nora Guerero. S tary euro, k tóry  od szeregu miesięcy 
chodził po cywilnemu i nie miał na sobie szat litur­
gicznych, gdyż kościoły były  pozamykane a duchowni 
nie nosili szat odróżniających ich od cywilnych, płakał 
jak małe dziecko, gdy w stąpił na stopnie wiodące do 
ołtarza, w  albie i w  kapie pozłocistej. Pobłogosławił 
młodą parę, uścisnął ich gtowy i nie mogąc się oprzeć 

zaczai mówić długo i serdecznie.

Kościół wypełniali żołnierze oraz mieszkańcy Oa- 
xaca, którzy  przyszli aby przy tej sposobności rzucić 
okiem na m ury kościoła i na wielki ołtarz, gdzie jesz­
cze tkwił obraz świętego Dominika.

— Przyjaciele moi i bracia! Oto pobłogosławiłem 
związek dwojga dusz — mówił ksiądz Jose Salarez— 
na dolę i niedolę.... Połączyła ich w alka o naszą św ię­
tą wiarę, walka trudną i ciężka, aloowiem powiedział 
Jezus C hrystus: „Nie przyszedłem  spokój dawać, ale 
miecz"... znaczy to, że za w iarę swoją walczyć trze­
ba. Nie wiem ja jakiemi drogami szła walka tego w o­
dza, ale wiem, iż w alczył przeciw  wrogom C hrystusa 
i On mu przebaczy winy i grzechy, jakie popełnił 
w  nieświadomości, jeśli intencje jego były czyste. 
Módlcie się bracia za te dusze, które w szystko rzuciły 
na szalę, aby triumfowała sprawiedliwość. B łogosław­
cie im, jako ja im błogosławię na nową drogę życia..

Długo mówił poczciwy, a mocno w zruszony pro­
boszcz, dla którego dzień dzisiejszy był jasny i sło­
neczny, otw ierał mu bowiem dostęp do umiłowanej 
świątyni. Nie patrzał on na w atażkę oczyma sędziego, 
ale oczyma Chrystusa, który  przed świątynią Jerozo­
limską bronił Marji z Magdali, gdy ją chciano ukam ie­
nować. Serce poczciwego kapłana widzało w  w atażce 
tylko Dogromiciela wrogów Chrystusa.

A gdy skończyła się uroczystość zaślubin, w ataż­
ka zaprosił w szystkich obywateli m iasta na ucztę w e­
selną, albowiem radość bezgraniczna w ypełniła mu 
duszę.

— Chcę, aby się radowali w szyscy — rzekł do 
wiernego Cziczinka. — Niech całe miasto śpiewa i tań­
czy w  dniu mojego wesela. Każ, amigo, zastaw iać sto­
ły  na placach miejskich j kto się pragnie bawić, niech

śpiewa i tańczy! Niech je i pije, ile jego siły w y trzy ­
mują, bo kto wie jakie jest jutro?

— Powiedziałeś, senor, jak wielki wódz — odparł 
Cziczinek •— kto wie czyje jest jutio?,.. Stanie się 
jako nragniesz.

A gdy na niebie zapłonęły zorze wieczorne i ta r­
cza słoneczna schowała się za szczyty gór, na ulicach 
miasta zabłysły  pochodnie, zabrzęczały struny gitar, 
rozśpiewały sie pieśni w esela i nad miastem popłynę­
ło jedno wielkie echo radości i szczęścia pow szechne­
go M ieszkańcy Oaxaca obchodzili dzień swoiego 
oswobodzenia, a wódz dzień swojego ślubu.

ROZCZIAł XVI

Po tygodniu gruchnęła w  Oaxaca wieść, że Gue­
rero zamierza opuścić miasto. Ludność była zaniepo­
kojona do tego stonnia, że w ysłała do watażki dele­
gację z prośbą, aby tego nie czynił i nie w ydaw ał sto­
licy stanu na łup nienawiści Callesa. Z trudem  w ytłu­
maczył wódz delegatom, że w łaśnie dla dobra ludno­
ści musi miasto opuścić, aby walkę rozegrać poza je­
go murami, na terenie takim, gdzie mieszkańcy nie 
poniosą szkód. Były to racje słuszne, ale nie trafiły dc 
przekonania obywateli Oaxaca.
jego stan, nas oswobodził z opresji pijawek masoft

— Pobił M azatlana, pobił P arrasa, zagarnął caP 
skich — mówili odważniejsi — dlaczegóżby miał uci* 
kać przed Callesem?

•— Racja militarna... — tłumaczyli światlejsl. t
— Racja, tn jest pobić wroga i nie dać się w y k  

rzyć z legowiska.
d. ru)
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MIĘDZYNARODOWA ORGANIZACJA PRACY
NA MARGINESIE DZIESIĘCIOLECIA DZIAŁALNOŚCI M. B. P. PRZY LIDZE NARODÓW

Pod tyra tytułem  ukazało się 
po francusku ciekawe dzieło, cha 
rakteryzujące 10-letni okres p ra­
cy M iędzynarodowego Biura
P racy  utworzonego przy Lidze 
Narodów w Genewie.

Dzieło to przedstaw ia funkcjo­
nowanie M iędzynarodowego Biu 
ra P racy, a następnie dotychcza­
sowe jego wyniki. Trzeba przy­
znać, że wyniki tego dziesięcio­
lecia sa nadzw yczaj dodatnie.
Do M iędzynarodowego Biura
P racy  zgłosiły akces wszystkie 
narody za wyjątkiem  Stanów Zj. 
Am. Półn., Meksyku, Turcji,
Egiptu i Rosji Sowieckiej.

M iędzynarodowe Biuro P racy 
. ma tę jedna wielką dodatnią ce ­
chę, że opracowując jakąś usta­
wę w  celu ulżenia doli robotnuca 
czyni to dla w szystkich pańsi v, 
należących do M iędzynarodo we- 
go Biura P racy  i na w szyst,\it 
rządy robi odpowiedni nacisk, 
aby konwencję tę przyjęły i dla­
tego nie może być mowy następ 
nie o konkurencji z powodu sła­
biej rozwiniętych ustaw  socjal­
nych w danym kraju.

M iędzynarodowe Bia o P racy  
opracowało 29 m iędzynarodo­
wych konwencyj socjalnych. 55 
państw, należących do M. B. P. 
ratyfikow ało i zarejestiow ało w 
sekretariacie Ligi Narodów 419 
aktów pizyjm ujących pewne kon 
wencje, zalecone przez M 3 . P. 
Obecnie 127 konwencyj jest za ­
leconych przez rządy parlam en­
tom do ratyfikacji.

Polska w dziedzinie ratyfika- 
cyj socjalnych zajmuje wcaie po­
kaźne miejsce. W  W arszawie też 
odbyła się 42 sesja Rady Admi­
nistracyjnej M. B. P.

M iędzynarodowe Biura P racy  
postawiło sobie jako jed ra  z na­

czelnych zadań przeprowadzeni': 
rludjów nad kwestją roootm c/a 
Zbiera tedy m ateriały d a ty . ;’.e  
tej kwestji, w ydaje następnie 
szereg pism periodycznych n- 
świeŁkających z różnyca punk­
tów kw estję robotniczą.

M 3 . P. posiadając należyte 
wyposażenie finansowe zaangażo 
wało Voło 400 pracowników z 
poś cd o6 narodów, specjalistów 
w kwestji robotniczej, aby słu­
żyć państwom i poszc ogólnym 
pracownikom na tern pom rz.e- 
czowemi informacjami. DzD tru ­
dno nawet myśleć, aby opraco­
wując jakieś zagadnienia pracy 
można się było obyć bez m ater­
iałów M. B. P. Bibljoteka Biura 
dosięga już ćwierć miljona dzieł 
dotyczących jego działalności. I 
pod tern tedy względem M. B. 
P. oddaje ludzkości ogromną 
usługę. i ’i

Katolicy bardzo sym patycznie 
odnoszą się do tej instytucji, mi­
mo, że na jej czele stoi socjalista 
Albert Thomas, k tóry  jednak ma 
zrozumienie dla katolickiej akcji 
społecznej i katolickiego ruchu 
robotniczego. Katolicy też hiorą 
w ydatny  udział w  pracach Mię­
dzynarodowego Biura Pracy.

Jednym z ruchliwszych p ra­
cowników tej instytucji jest O. 
Arnon, Jezuita. Ks. prof. A. W oy 
cieki z ramienia rządu polskiego 
i ruchu chrześcijańsko - społecz­
nego brał w ydatny udział w pra 
cacli M. B. P. Dla katolików b a r­
dzo znaczącym  był fakt, że jed- 
dnej z ogólnych konferencyj M. 
B. P. przewodniczył ks. Brauns, 
Minister P racy  i Opieki Społecz­
nej w  Niemczech.

Fakty te wymownie świadczą, 
że zainteresowanie katolickie 
sprawam i robotniczemi w zrasta

i z tern się liczą naw et ci, któ­
rzy Kościołowi katolickiemu są 
niechętni.

To zainteresowanie w śród k a­
tolików kw estją robotniczą nale­
żałoby rozbudzić w  większym 
stopniu iw naszym kraju.

Ks. St. G.

NAJWYŻEJ 11 PROCENT
NOWE ROZPORZĄDZENIE O LICHWIE PIENIĘŻNEJ 

WIĄZUJE OD 15 B. M.
OBO-

GIEŁDA

DEWIZY
B elgja 124.56 (sprzedaż 124.87, 

kupno 124.25); Gdańsk 173.30 (sprze 
daż 173.73, kupno 172.87); Holandja. 
358.75 (sprzedaż 259.65, kupno 
357.85); Kopenhaga 238.75 (sprzeaaż 
239.35, kupno 238.15) ; Londyn 
43.35% (sprzedaż 43.46, kupno 43.25); 
Nowy IJork 8.902 (sprzedaż 8.922, 
kupno 8.882); Nowy Jo rk  (kabel) 
8.914 (sprzedaż 8.934, kupno 8.894) ; 
Paryż 35.08 (sprzedaż 35.17, kupno 
34.99).

Obroty dewizami średnie. Dewi- 
-v przeważnie utrzym ane B rak zapo 
trzebowania na dolary rotówkowe. 
Dolar w obrotach prywatnych 8.892; 
rubel złoty 4.62% : rubel srebrny 1.7M 
rubel w bilonie rosyjskim  0.70; gram  
czystego złota 5.9244. W obrotaci 
międzybankowych: Berlin 212.83.

PAPIERY PROCENTOWE
5 proc. państw, poż. prcm jowa do­

larow a 62.75—63.00; 5 proc. konwer- 
sy jna 55.75; 8 proc. L. Z. Banku gosp 
k raj. 94.00 (161.68); 8 proc. oblią;. 
Banku gosp. k ra j. 94.00 (161.68).

AKCJE.
Bank Polski 166.00; Częstocice 

S2.00; Węgiel 40.00; Lilpop 25.00.
Z papierów państwowych słabsza 

5 proc. poż. prem jowa dolarowa. Z 
listów zastawnych mocniejsze 4% 
proc. ziemskie. Obroty akcjam i małe.

Min. Skarbu w  porozumieniu z 
, Min. Sprawiedliwości wydało 
dawno oczkiwane przepisy o lich 

| wie pieniężnej, które w eszły w 
życie z dniem 15 lipca r. b.

I Podstaw ą rozporządzenia jest 
zasada, że korzyści majątkowe 
osiągane przy czynnościach k re­
dytow ych nie mogą przekraczać 
11 proc. Określenie zysku w w y 
sokości 11 proc. dotyczy w 
pierwszem  rzędzie otwartego kre 
dytu, dyskonta weksli, pożyczek 
terminowych, rachunków debeto 
wych, pożyczek zastaw nych (pa 
piery wartościowe, tow ary, nie­
ruchomości), z tytułu eksportu, 
w formie indosu na wekslu i t. 
p .\  akredytyw y.

Rozporządzenie to dotyczy 
wszelkich instytucyj kredyto­
wych, jak: banki, spółdzielnie
kredytow e i t. p. Przepis o 11 
proc. w stosunku rocznym nie 
obejmuje zw rotu kosztów porta, 
damna, opłat stemplowych, oraz 
prowizyj obrotowych na rachun­
kach otw artego kredytu, które 
w szakże nie mogą przekraczać 
jednej czwartej proc. i

P rzy  pożyczkach na zastaw  ru 
chomości, z wyjątkiem  papierów 
wartościow ych i towarów, ko­
rzyści majątkowe nie mogą prze 
kiaczać 11 proc. w  stosunku 
rocznym tytułem  procentów i 
prowizyj od udzielanych poży­
czek, oraz aż do odwołania 1 
pioc. miesięcznie od sumy udzie­
lanych pożyczek, tytułem w y ­
nagrodzenia za ubezpieczenie 
przedmiotów zastawu, ich prze­
chowanie i szacowanie.

Należy dodać, że według w y­
żej wymienionego rozporządze­
nia um ow y-o  pożyczki pienięż­
ne, zaw arte przed dniem wejścia 
w życie niniejszego rozporządze­
nia, w których wymówione ko­

rzyści majątkowe ponad normy 
wyżej określone nie zostały po­
brane przed tym terminem, ule­
gają wykonaniu w ten sposób, 
że korzyści te mogą być pobra­
ne w  umówionej wysokości z a 
czas do najbliższego terminu ich 
płatności. Termin ten nie może 
przekraczać daty 31 lipca 1930 r.

W SR OD 
WYDAWNICTW

„Sprawy Narodowościowe‘‘ N r. 2. 
Kok IV. Cena poj. egz. 5 zł. Nowy 
num er „Spraw  Narodowościowych1* 
zaw iera: artykuł p. Leona Zieleniew­
skiego, omawiający obszernie czecho­
słowackie ustawodawstwo językowe, 
dokończenie pracy d-»a Stanisława 
Orsiniego - Rosenberga o programie 
badań socjologicznych w zakresie za­
gadnień narodowościowych, poświęco­
ne omówieniu tego program u w sto­
sunku do województw wschodnich Rze 
czypospołitej, d-ra Jerzego Gliksmana 
o struk turze społecznej ludności ży­
dowskiej w Polsce.

Poza tem omawiany num er „Spraw  
Narodowościowych" zawiera, jak  zwy 
kle, bogatą kronikę .dotyczącą naro­
dowości zamieszkujących Polskę, lewe 
sty j narodowościowych poza Polską: 
w Niemczech, Czechosłowacji, Litwie, 
(stan polskiej pracy kulturalnej i 
spółdzielczej) Łocwie U krainie So­
wieckiej (nroces 45 działaczy ukraiń­
skich w Kijowie) oraz omówienie 
spraw  mniejszościowych na terenie 
międzynarodowym.

Num er obecny zawiera także: 
Sprawozdanie z działalności Instytu 
tu  Badań E praw  Narodowościowych 
w r. 1929, sprawozdanie z odczytów 
wygłoszonych w Instytucie, m. in. z 
odczytu prof. M. H andelsm ana: „N a­
rodowość jako zasada polityki między 
narodowej w XIX wieku".

Kończą num er recenzje, omawia­
jące m. in. b ibljografję rosyjską, po­
świeconą kulturze i oświacie narodów
Z. S. R. R. ,JU

MADONNA AMERYKI ŁACIŃSKIEJ
1531 — 1931.

Am eiyka łacińska czyni wiel­
kie [ izygotowa.ńa 1 ; godnego 
;!•( hcć-; czterystoletmcj loczmcy 
zjawienia się Najśw. Panny na 
ziemiach Meksyku.

Dnia 9 grudnia 1531 rok::, no 
v i R ający  z pola in J ja in  Juaa 
Dicgo miejscowości 'J oii-cLac. 
ujrzał na wzgórzu, poświęć mero 
niegdyś bogini Tonantzin, wśród 
krzewów nopalu, Najświętszą Pan 
nę, przybraną w strój księżniczki 
meksykańskiej.

Spełniając polecenie Bożej Ro 
dzicielki, Juan udał się do bisku­
pa Don Zumarragi, aby go skło­
nić do wystawienia świątyni w 
miejscu zjawienia się Najśw. Pan 
ny.

Ale dostojnik kościelny nie 
dał w iary opowiadaniu czerwono 
skórego i domagał się od niego 
dowodów, znaków.

W tedy powtórnie zjawiła się 
indjaninowi Najśw. M arja Panna 
i wskazuje na róże rozkwitłe na 
gle wśród skał, gdzie dawniej tyl 
ko kaktusy karłowate rosły, pole 
ciła mu kwiaty te zanieść bisku­
powi.

Indjanin, było to w zimny, po­
chmurny dzień, owinął zerwane 
kwiaty w tilmę, w płachtę, zastę 
pującą płaszcz i powędrował w 
doliny.

Kiedy przybył do pałacu Don 
Juana Zumarragi i rozwinął tilmę 
aby z niej wydobyć róże, — zdu 
miał się biskup:

Oto na szarej płachcie widniał 
Wizerunek Królowe] niebios, przy

branej w strój księżniczki Mek­
syku.

Odtąd szeroko zasłynął obraz 
Najśw. Marji Panny, Patronki 
Meksyku, czczonej pod nazwą: 
Nuestra Senora de Guadalupe.

— Zdeptana i pogardzona ra ­
sa krajowców, pisze jeden z hi­
storyków Guadalupy, — miała te 
raz własną swą patronkę. Pod po 
stacią księżniczki meksykańskiej 
odbierała Najśw. Panna cześć na 
pagórku bogini Tonantzin. Stąd 
więc poszło, że kult ten miał za­
wsze narodowy, specjalnie indyj­
ski charakter i przyczynił się do 
szybkiego nawrócenia ludności.

Dzisiaj obraz ten czczony jest 
wszędzie, przez wszystkich"’...

„Nuestra Senora de Guadalu­
pe” zespoliła czerwonoskórą lud­
ność Meksyku z Kościołem, a 
kult Jej zjednoczył Indjan i bia­
łą ludność napływową, hiszpań­
ską w jedną rodzinę...

Na miejscu zjawienia się P a­
tronki Meksyku postawiono z po­
czątku tylko krzyż, a w sto lat 
później wzniesiono tam kaplice- 
którą zastąpiła wspaniała światy 
nia, wybudowana na początku 
zeszłego stulecia, na wzgórzu, 
skąd roztacza sie szeroki widok 
na stolicę i jezioro Tezcoco.

Obraz Najśw. Panny z Guada 
lupę należy do t. z w. acheropi- 
tów, t. j. wizerunków powstałych 
w sposób nadprzyrodzony, bez u 
działu ręki ludzkiej. Pod koniec 
ubiegłego stulecia specjalna korni 
sja badała ten wizerunek. Eks­

pertyza dala wynik nieoczekiwa­
ny. Oto komisja nie zdołała usta­
lić zapomocą jakiej techniki, ja­
kiego- sposobu wykonany jest ten 
obraz. Sprawozdanie komisji 
stwierdza, że

„obraz malowany jest w spo­
sób zagadkowy, niewiadomy, ga­
tunek farb, które mc nie straciły 
ze swej świeżości, — jest również 
nieznany”.

Ferm enty antykościelne i an- 
tyreligijne z lat ostatnich nie po­
zostawiły wizerunku Patronki 
Meksyku w spokoju. W  r. 1923 
młody Meksykańczyk, gdy ko­
ściół był pełen modlących się, 
rzucił bombę w cudowny obraz. 
Bomba zsunęła się po tkaninie, o- 
brazu i wybuchła w dole, nie czy 
niąc wizerunkowi żadnej szkody.

Kult Madonny z Guadalupe 
przedostał się szybko poza g ra­
nice Meksyku i rozkwitał we 
wszystkich krajach Ameryki Po­
łudniowej. I dzisiaj jeszcze kult 
ten jest czynnikiem łagodzącym 

'tarcia i różnice, dzielące poszczę 
gólne kraje, silą, zespalającą Ame 
rykę łacińską.

„Senora de Guadalupe” otwa­
rła miłościwie masom czerwono- 
skórych wrota KoScioła i p łasz­
czem swej opieki ochraniała je 
przed gwałtami awanturników za 
morskich. U stóp Madonny z Gua 
dalupe zacierały się różnice i u- 
przedzenia rasowe, wygasała nie 
nawiść.

Meksyk jest dzisiaj krajem 
eksponowanym, graniczącym z 
państwem dolara, z państwem u- 
legającem przemożnej suprema­
cji cywilizacji protestancko - ka­
pitalistycznej.

Meksyk przeżywa dzisiaj tra ­
gedię. .pokrewna bardzo tej gehen

nie, którą przechodziła Polska u 
schyłku XVIII wieku.

Ekspanzja północno - am ery­
kańska, rozsadzając Meksyk od 
wewnątrz, utrzym ując kraj w sta 
nie ustawicznego wrzenia i fer­
mentów rewolucyjnych, toruje so 
bie drogę do przyszłych zaborów. 
Szarpany niezgodą wewnętrzną 
Meksyk, stacza się Ku tej krawę­
dzi, poza która czeKa naród eko­
nomiczna i polityczna niewola.

U trata niepodległości — jest 
to dla Meksyku nietylko sprawa 
polityczna, ale kwestia o daleko 
szerszem i głębszem podłożu.

Protestantyzm  północno - ame 
rykański, legitymujący się w Eu­
ropie słodko — „ewangelicznemi"’ 
enuncjacjami Imci i sekt pokrew­
nych, — rzucił pod adresem tu­
bylczej ludności Ameryki łaciń­
skiej hasło: „Wytępić!"’

Tak dobrze znane nam z cza­
sów niewoli, prusko - protestan­
ckie „ausrotteri" — rozbrzmiewa 
dzisiaj jawnie, publicznie, na ła­
mach prasy północno - am ery­
kańskiej, grożąc zagładą połud­
niowemu sąsiadowi.

Przyznając sie otwarcie do po 
pierania rządu Callesa, organiza­
cje protestancko -  wolnomular- 
skie Ameryki Północnej, — moty 
wowaly swe stanowisko, stosun­
kiem Kościoła do ludności tubyl­
czej.

— „Kościół katolicki- pisał nie 
dawno jeden z wybitnych przed­
stawicieli tych organizacyj, — ota 
cza równą miłością białych jak i 
rasy niższe, zasługujące jedynie 
na wytępienie"’.

Rocznica zjawienią się Tej, 
„którą czczą wszystkie narody"’, 
k tóra przed czterem a stuleciami 
roztoczyły iwa^o-

1 piekę nad odwieczną ludnością 
I Meksyku — ma więc znaczenie 
nietylko dla Ameryki łacińskiej.

Zespala się bowiem rocznica 
ta z zagadnieniami i problemami, 
Które niepokoją dzisiaj świat ca­
ły i dzielą go na dwa obozy: Na 
obóz żyjący wartościami nad- 
przyrodzonemi i na obóz, dla któ 
rego alfą i omegą jest życie do­
czesne.

Na granicy tych dwóch świa­
tów jaśnieje promienna Pani z 
Guadalupe. wskazując drogę.

Madonna z Guadalupe — to 
hasło rozbrzmiewające dzisiaj 
wszędzie, gdyż wszędzie toczy 
się dziś walka o światopogląd 
chrześcijański z naporem haseł i 
programów materjalistycznych, 
wywieszanych na sztandarach 
zarówno kapitalistycznych — jak 
i bolszewicko - komunistycznych. 
Dla kapitał ubożyszczem jest „in­
teres produkcji"’, dla bolszewiz- 
mu „interes klasy". W  konse­
kwencjach swych ostatecznych 
oba te program y sprowadzą 
świat do jednego mianownika, 
przemienią’ ludzi w zorganizowa­
ne zwierzęta.

Rocznica zjawienia się Patron 
ki Ameryki Łacińskiej będzie 
przeglądem sił, nietylko zagrożo­
nego Meksyku, gotującego się do 
walki z ekspansją północną. Obu 
dzi ona żywe echa wszędzie, 
gdzie daje się odczuwać napói 
sil wrogich, uzewnętrzniający, się 
w t. zw. amerykanizacji życia, 
czy też jego bolszewizowaniu.

Oby Nuestra Senora de Gua­
dalupe stała się dla całego świata 
Madonna della Vittoria.

Dr. M, Skm dtłk.
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K U P  KSI ĄŻKi J  P O D  T Y T U Ł E M

ŚWIAT MURZYŃSKIii

KS. ALOJZEGO MAJEWSKIEGO P  S . M. 
długoletni i go nUflJoi r*a “ Kann-tanie

K.« A. Majewski, znany autor, stworrył swend Lilążkathi 
opisującemi życie centralnej Afryki poważną pozycje w do­

robku ludoznawczym.
Ostatnio wyszła z pod jego pióra książka „ Ś W I A T  
M U R Z Y Ń S K I "  napisana ^.ęknym, swobodnym stylem, 
stanowiąca miłą lekturę, wprowadzając nas w tajniki świata 
murzyńskiego. 27 tablic ilusti. dwustronnych zdobi to dzieło,

l .

C b n a  5 . 3 0 ,  p r z e s y ł k ą  6 . 0 0  z t .

Zamawiał W ydawnictw" Kalaty P a llo ty n * w  ' ł o*azBwo. Kr-kawskle Przedmieście 71.

M B

Polskie Linie Lotnicze

Rozkład lotów
Ważny od 1 uerwca do 31 sierpnia 

1930 roku.
Samoloty kursują codziennie z wy­

jątkiem niedziel.

Godzina KIERUNEK
. . . .  j

Godzinr

15.40 o. W a rsza w a P- 8.00
17^0 p. G d a ń s k o. 6.00

8.30 o. W a rsza w a P- 15.20
11.00 p. Lwów o. 12.50

, 13.00 o. W a rsza w a 12.30
15.00 p. K a to w ic e o. 10.30

16.15 o. K a to w ic e P- 1 .10
18,13 p. P o z n a ń o. ao o

16.15 o. W a rsza w a p 10.00
15.15 p. B yd g o szcz o. 8.00

•• **
15.30 o. K ato w ice p* 10.00
17.10 p. B rno o. Ł20
17.30 o. B rn o p- 8.00
18.30 p. W ied eń p- 7.00

15.30 o. K a to w ice p*
*

10.00
18.(XJ p. W ie d e ń o. 7.30

10.45 15.40 o. K a to w ic e p- 10.00 15.07
11.30 16.23 p. K rak ó w o. 9.15 14.15

**•1 *
12,30 11.30 o. Lw ów 12.20 ia 2 0
14.00 13. (X) p. C e rn a O tl o. 10.50 11.61)
1L?0i 13.30 o. C ern aO tl 0. 10.20 11.20
17.10 10.10 p. G ^ la tl 0. 7.40 I 8.40
17.30 16.80 o. G a la ti p- 7.20 8.20 1
18,60 17.50 p. B u c u re a ti 0. 6.00 7-°0 f

M E B L E
Solidne najtaniej. Wybór wielki: Sy­
pialnie, jadalnie, gabinety. Kreda:'1?, 
stoły, krzesła Otomany, tapczany, 
kozetki. Brystolki, okazyjne salony 
i komplety klubowe. Gotówką, ratam . 

Dogodne warunki.
„FLORYDA”

Chmielna Nr. 41, róg Marszałkov skioj

Na sezon lefnt, 
najnowsze faso­
ny i kolory ka­
p e l u s z } -  mę-  
skicb, ora2 cza­
pek sportowym.

Poleca P o cii  m a ra
Zgoda 3, tel. 79-24

Objaćnienla znakOw:
Samoloty kursują tylko w ponie­
działki, środy, piątki.

** Samoloty kursują tylko we wtor­
ki, czwartki, soboty.

*** czas wschodnio-europejski 
o. odlot 
p. przylot j

U w a g i :

) Połączenia w jednym dniu:
Gdańsk — Warszawa — Lwów — Crr- 
na Qti — Galail — Bucurcsti lub 

z powrotem 
Poznań — Warszawa — Gdańsk lub 

z powrotem.
Poznań — Warszawa — 3ydgcszcz 

lub z powrotem.
Warszawa — Katowice — Kraków lub 

z powrotem.
Warszaw^—Katowice—(Brno) — W ie­

deń lub z powrotem.
Poznań — Warszawa — Katowice 

Wiedeń lub z powrotem. 
Bydgoszcz — Warszawa — Katowice 

Wiedeń lub z powrotem. 
Gdańsk — Warszawa — Katowice 

Wiedeń lub z powrotem 
Lwów — Warszawa — Poznań lub 

z powrotem.
Lwów — Warszawa — Bydgoszcz lub 

z powrotem.

C Z m K !

H f i M G  m j t J A Ł M  :

„VARIKOL" (z kogutkiem). Usu- 
wają ból, pieczenie, swędzenie 
krwawienie, zmniejszają guzy (ży­
laki). S R r s e t l n j ą  n n t e k l .

m o h e d f f l a  W 8 i $
Wvraoiam obuwie na no­
gi skrócone, skrzywione, 
guzowate, platfus, guzy 
artretyczne paraliż a tak­

że aparaty

Michał Żakowski
Warrzawa 

ul. Śniadeckich 7— 21, tul. 343-94

F U T R A
Raty najdogodniejsze 1 najtanfeg 
Przerabianie i reparacja .futer, faso- 

ny modne, robota solidna*

KACPRZYR
Nowogrodzka Nr. 27, tol 243-08.

P I E C E  S Z R A J B E H

G d z i e  m s ż n a  n a j t a n i e j

k u p i ć ?

k 4IY R A

Wielki
F U T R A

wy ból najnowszych model

E9H* S R I Y B O R Y  
M  O R T O P E D Y C S 9 0 S

n r
SS!

paryskich. Ceny przystępne. Warem 
dogodne

M. PLESZOWSFI 
Głurv*i Nr, SF mL 65-51.

IC O A W U C K IB  a i ł l i
. .a  raty 1 za gotówkę 1 'Wykwintni 

nbW y męskie poić*, firma:
CZYŻEM sM

Złota Nr. 15.

Zakład Krawiecki 

JA N ŚNIEGUIA
ul. Nowogrodzka Nr. 25. I  oleea wy»- 
wintnę robotę rwoict i z powiersoaye® 
tnaterjałów. Solidnym udziela kredytu.

Krawiec Męak.
C. BORKOWSKI >

w Warszawie, Marszałkowska 39-a, 
tel. 235-96. Przyjmuje objtałunki z 
własnych i powierzonych materiałów, 
po Cenach przystępnych. Solidnym 

udzielamy Kredytu.

Krawiec Męski
WŁ. GODLEWSKI

Warszawa Nowogrodzka Nr. 11 m. 13, 
tel. 406-61. rrzyjmuje wszelkie obsta- 
lunk z własnych i powierzonych ma 

terjalów. Gony przystępne.

P A S Y

leC7!)i&79 !
oszozoptając* 

(TU M0WE
p o ń c z o c h y  
n a  ż y l a k i

Z A K Ł A D. W. Lachowicza

Kapelusze j czapki męskie
KAROL STEGNER

Trębacka Nr. 11.

NflSBLL

O R T O P

Warszaw, łarz^ow s^a  123. p ian n z ijljtr i  
CEMV PRZYSTfPMll

Protezy z duralumiipun
niezwykle lekkie i trwa­
łe, (ostatnia zdobycz 
techiiAl), aparaty lecz­
nicze - ortopedyczne i 
chirurgiczne (wyciągo­
we), pasy przepuklino 
we i brzuszne, wkładki 
na płaska, stopę i obu­

wie lecznicze. 
Poleca Wytw. i-sr y -L Or+oo.

ANT. KUGLERA
MAUSZAŁKGWSKI 4 2 1  p lC tr*

K.J* d ł  146-32.
Medale złoić: Petersourg 1915, 

Warszawr 1927.
FI rm  a c h r z e ś c i j a n i e * .

I I "  K R O JU  £iJn—re— — , i — rei'

i kuchsna]
»*“ a  1 f r w a ł a .  k (  n s i t r n k t lB  : t a l a  h c r a e t y c s i g o i i

a skutkiem ego R©° • „ « « « ,  «^ału w por<łwaaala £
wszystkie! p. có< kaflowych, Z b ą d n o t C  « * ro <  i n r e h  r o m a a .

w. a z t a t y k a ,  s w a r a a d a ,  t a n i o * * .  Przeszło l o . o w *  
******* w o tyc iu . Polecane i wypróbowane przei wszystkie mlais(er»twa

i urzędy,
W y n a l u a k  ■ w y r O b  c a ł k o w i c i e  p o ł a w i a

KAROL SSRAJBBA
W u  arszawie. ul. Grójecki 33, telefon Nr. 320-31

Z a M a d  S ^ U S U R S K O - M C C ł ł a N I C Z N Y
WAliSZAWA, nL Leszczyńska 7a (Powiśte) 

rrew sdzony przez długoletniego kierownika
SZKOŁY RZL.-4ICSŁ XX SALEZJANÓW

tykontije: BUBKY I laRODZENHt keżclalm I cnt&ir* 

f-lkstnj, baluilri ly. żaluzje l akuda deeMe:

I drzifl, tudzież wszelki* rearrecia

Fabryczne Skladj Mebli

M. KLASURA
Warszawa Żórawia Nr. 2 i Chmielna 
6. Poleca meble B-warantowanej do­
broci. stołowe, gabinety salony iraz 
pojedyncze sztuki szafy, kred a is / , bi 
bljoteki, biurka stoły, oraz wvroby 
tapicerskie i t. p. Ceny niskie. Sprze 

daż także na roty.

M E B L E
Gotowe oraz na zamówienia stołowe, 
sypialne gabinetowe, .lolidnym na m  

ty, wytwórni własnej, noleca

F. URBANOWSKI
Wilcza Nr. 20 róg Kruczej

M E B L E
Luksusowe, jadalnie, sypialnie, Bulo­
ny mahoniowe złocone, klubowe gar­
nitury skórzane, nowe i okazyj-ie. 
Udzielamy kredytu! Krucza Nr. 34.

STEFAŃSKI
O K R Y C I A

„ ! R f lM S K S K I  I  W ^ 3 * S U B

W r«»' 
Hrar™
R

Szkoła kroju przyjmuje zapisy, co- 
tazienni" n^zyjezdnym locum 

na mioiscu

CZESŁAW KUROWrSKI
Magazyn ubiorów męskich \ . arszawa 

Wspólna Nr. 37. tel. 101.71.

p  W Y t Y M A C S K I i

Na raty Po 5 sŁ tygodr.owo! Wy­
żymaczki amei ykańskie, pla.te-y 
Norblina i Frageta, lodtfytde poko­
jowe maszynki dc robiuUa lodów, 
serwisy stołowe, szkło i porcelana, 

naczynia aluminiowe.

„WYGODA”
Murazałkowaka 38 m. 20. II brama

IW *

PiórL wieczne reparuje specjalny za 
kład po cenach przj stępnycL

S. KULIŃSKI i S. ZAJ>C
Nowy Świat Nr. 33. w podwórzu. 

Tel. 149-29.

» u■a

Na raty i za gotówkę. Wykwintne 
okrycie damskie, męskie, uczniowskie, 
dziecięce oraz konfekcję damską od­
daje na dogodnych warunkach. So­
lidna robota. Ceny konkurencyjne.

L. SZA BłDWSKI
Biacka Nr 6.

) «  m  i
dllB i TRYKOTAlf

Jedyny Chrzęścijshski dom 
pnnczosznicgy

JU U A N  CYBULSKI
Warszawa, Nowy Świat Nr. 36, te l 
148-15 Poleca pończochy, skarpetą 

. i  reformy w .iiuikim rybaan

Fabryka luster i szlifiernia szkła
3-C1A 3ABICZ

Warszawa, Solec Nr. 77, tel. 150-dL 
Lustrs meblowe i galanteryjne azkł* 
techniczne oraz wszelkie robot;’ u 

zakres azklaT rtwa wchodzące.

Zatclad KAMIENIARSKI
Wykonywa roboty marmurowi, grani- 
towe z piaskowcL i repaiacje tako- 
■s.ych. Ceny konkurencyjne. Nowy 

dwiat Nr. 38, tel. 14-592.

PAiEFO NY
; prawdziwe poleca Główny Sldiid
ADAM KLIMKIEWICZ

Marszałkowska Nr 154. Warunki <io- 
z a  m  ̂ cenaiki bezpłatnir,
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SYTUACJA NA WOŁYNIU
CIĘŻK IE P O Ł O Ż E N IE  G O SFG  DARCZE. 

(Korespondencja własna).

Lublin, dnia 17 lipca. 
W  maju b. r. członkowie lu­

belskiej Izby Handlowo - przem y 
slowej zwiedzili najważniejsze o- 
środki W oiynia w celu zapozna 
nia się z tam tejsza sytuacja go­
spodarczą. Delegaci odbyli sze­
reg narad i konierencyj z przed 
stawicielami wołyńskiego przem y 
siu, handlu i rzemiosła. Ze spra­
wozdania delegacji możemy 
przedstawić pokrotce obecne po­
łożenie gospodarcze na Wołyniu 

W przem yśle panował w o- 
statnim  roku kompletny zastój. 
Nowe placówki przemysłowe 
wcale nie powstały, a te które 
istnieją, zaledwie wegetują. Co- 
prawda Wołyń jest słabo uprze­
mysłowiony i wskutek tego po­
w yższy zastój i spowodowane nim 
bezrobocie me dają się zbytnio 
odczuć. Mimo tego zubożenie o- 
gólne daje się tam silnie odczuć 
szczególnie kupiectwu, które ty l­
ko z trudem może utrzym ać swą 
egzystencję. Powodem tego jest 
przedewszystkiem  wysokie opo­
datkowanie, a w szczególności po 
datek obrotowy. Przedstawiciele 
wszystkich sfer miejskich twier 
dzą, że dopóki podatek ten nie 
będzie zupełnie zniesiony, o po­
prawie sytuacji gospodarczej nie 
może być mowy. Również nad­
mierne ciężary komunalne cobija 
ją przem ysł i handel. Domagano 
się powszechnie od Izby Handlo­
wo - Przem ysłowej ingerencji w 
sprawach podatkowych u odnoś- 
nycn władz, oraz wykazywania 
szkodliwych skutków dotychcza­
sowej praktyki podatkowej

Jeszcze gorzej przedstawiają 
się na Wołyniu stosunki kredyto­

we. Na cały ten tak wielki ob­
szar kraju istnieją zaledwie dwa 
banki: Gospodarstwa K.ajowego 
z  oddziałami w Ł u c k u  i Równem, 
oraz oddział Banku Handlowego 

; w Równem. Oczywiście jest poza 
tern i Bank Polski. Jest to bai dzo 
mało. jeśli się zw aży zapotrzebo­
wanie gotówki na^tak dużym te­
renie, gdzie zwłaszcza produkcja 
rolnicza jest szeroko rozwinięta. 
Pow yższy brak banków powodu­
je powstawanie tak zw mych 
banków spółdzielczych, które o- 
bliczone niejednokrotnie na spe­
kulację i prowadzone niefachowo 
bez kapitałów, w yrządzają wiele 
szkody dla życia gospodai czego. 
Dobrze postawionych banków 
spółdzielczych jest niewiele.

W ażnym  produktem W ołynia 
są jaja. D yrekcja Izby odbyła 2 
inspekcyj eksportowych śkładów 
jajczarskich. Eksport ten nie stoi 
jeszcze na należytym  poziomie 
Możność produkowania jaj na 
W ołyniu nie została dotychczas 
należycie wyzyskana. Konieczną 
jest współpraca organizacyj rolm 
czych. a wprowadzony nadzór u 
normuje i skieruje tę ważną ga­
łąź piodukcji rolnej na właściwe 
tory.

M ieszczaństwo W ołynia znaj­
duje się w bardzo ciężkiej sytua­
cji. Nadmierne podatki państwo­
we i komunalne, ogólna bieda 
spowodowały, upadek świetnie 
niegdyś prosperujących w arszta-j 
tów rzemieślniczycn.

Smutno jest na Wołyniu. A 
przecież pomyślność tej dzielni­
cy byłaby najlepsza obroną prze­
ciwko sąsiedniemu komunizmowi

> I  L.

WOJ. WILEŃSKIE

WIL(N O.

Śmierć od pioruna. — Dina 17 b. 
m. w nocy, podczas burzy, jak a  szSk- 
>u nad województwem w ileńsk ie j^  w 
drodze do Niemczyna 19-letniu Wąle- 
r ja  Rutkowska, chcąc przeczekać'jiiŁ 
wę, schroniła się pod drzewo. W tyra 
czasie w drzewo uderzył piorun i Rac 
Kowska poniosła śmierć na miejscu.

P A D Y  S T A R E G O  L E K A R Z A

TYFUS BRZUSZNY

WOJ. KRAKOW SKIE

KRAKÓW.

K ursy lekarskie. — Dla uniknięcia 
kolizji ze zjazdem lekarzy słowiań­
skich w Splicie między 4 a 8 paździor 
nika r. b., term in kursu  dla leki- 
zzy urządzonego pr/.ez W yaział Lekar 
ski U niw ersytetu Jagiellońskiego v 
Krakowie, m usiał być przełożony i . 
czas mięazy 9 a 19-tym grudnia.

Otwarcie kursu  odbędzie się w IX 
Klinice W ewnętrznej U,. Jag . ul. Ko­
pernika 15, dnia 9 grudnia o god jj 
8-ej. Bliższych wiadomości w sp ra­
wie kursów udziela dr. Edw ard Mroz, 
asystent Kliniki Pedjatrycznej U. .T 
Kraków, ul Strzelecka 2.

WOJ. POMORSKIE

KATOW ICE.

Śmierć przy pracy. — P rzy skła­
daniu ru r  wodociągowych, prowadzo­
nych do Tarnowskich Gór, spawacz 
Mżygłodzik uległ wypadkowi, miano­
wicie, gdy przy p„mocy dźwigu spu 
szczano ru ry  do wykopanego rowu, 
dźwig zawiódł, rury spadły do rowu, 
p rzygniatając swym ciężarem Mrzy. 
głodzika. W skutek pęknięcia czasz­
ka poniósł on śmierć ne miejscu.

GDYNIA.

Am erykańskie kanonicki-  — Do. 
17 b. m. w południe zawinęły do tu ­
tejszego portu z Gdańska dwie han o 
inerki am erykańskiej floty wojennej 
„O hairplain“ i  „W endetta11.

P rzy wejściu du portu  ;tatk: odda 
ły na powitanie 21 strzałów . Tyleż 
•strzałów n a  cześć am erykańskiej flo- 
*-y oddał okręt R P. „B ałtyk1* pocz m 
nastąp iła  w ym iana wizyt, pumięozy 
dowódcę zespołu am erykańskiego, ki. 
pitanem  Hamletem i dowódcą floty 
polskiej. K apitan  Ham let złożył wizy 
ty  staroście grodzkiemu, płk. Fożcr 
skiemu i  prezydentowi m ia3t a  Bilko- 
wi, którzy go rewizytowali n a  okr-.~'c 
Zespół floty am erykańskiej pozostanie 
w Gdyni do 20 b. m.

TORUŃ.

S tudenc s A m eryki. — W dnm 
16 b. m. przybyła do T orunia wycie z 
ka studentów polskich z Ameryki w 
liczbie 24 osób, (15 pań i 9 nanów). 
Wycieczkę prowadzi p. W ęgrzyn, stu 
dent uniw ersytetu w Chicago. Goście 
zwiedzili Toruń i jego zahytki, w yra­
żając radość z powodu możności oglą 
dania poraź pierwszy Polski.

Z Torunia uczestnicy wymoczki od

jechali do Kruszwicy, skąd udadzą 
oię na Międzynarodowa W ystawę Ko 
m um kacji i T urystyki w Poznaniu. 
Z Poznania wycieczka odjedzie do 
W arszawy, a następnie zwiedz: kol u 
no Kraków", Zakopane, Lwów i Czę­
stochowę, skąd odjedzie do Ameryki. 
Białystok

Zjednoczenie rolników. —  Przed 
kilku aniam i nastąp iła  fuzja zw ią . 
ków drobnych rolniirów województwa 
I lałostockiego ze związkiem zay. od - 
wym droonycn rolników Rzplite; Pol 
skiej. N a podstawie tej uchwały 133 
kół związku drobnych rolników, dzia 
łających na terenie wojrwóldztwa b ia­
łostockiego, zostało przyłączonych do 
zawodowego związku drobnych rolni 
ków w Polsce.

WOJ. WARSZAWSKIE

ANNOPOL.

Komunja §v>. dzieci. — W  o t w a r ­
tej przed pół rokiem kaplicy w An­
nopolu odbyła się dnia 29 czerwca n '  
ła uroczystość. Po raz  pierwszy w 
tej kaplicy przystąpiły  do Komur i i 
Iw. dzieci, zamieszkałe w dome. :i. 
magistrackich.

Uroczystość zorganizował miesjco- 
wy kapelan ks. Łiemiński oraz Zwi 1- 
zek czci,upił Serca Jezusowego. 'K 
kaplicy zgromadzili się licznie rod i- 
ce, dzieci i mieszkańcy Annopola.

Msza św. rozpoczęła się o godz. 
9-ej zrana. Miejscowy chór odśpie­
wał szereg pieśni. N astępnie ks. ka­
pelan w przepięknem przemówieniu 
w yjaśnił zebranym znaczenie E ucha­
ry s tii w życiu każdego człowieka, o- 
raz obowiązki rodziców wobec, dzieci.

Po przystąpieniu do Stołu P a ń ­
skiego zostały obdarowane obrazka­
mi i medalikami. Uroczystość -wy­
w arła na zebranych n ieza tarte  w ra ­
żenie.

W OJ. BIAŁOSTOCKIE.

BIAŁYSTOK.

O tea tr objazdowy. — U rząd Woje 
wódzki zawiesił uchwałę Rady m. 
Grodna w sprawie oddania T eatru  
Objazdowego w dzierżawę p. Skąp 
rkiemu, wychodząc z założenia, że wo 
lec  odmowy udzielenia p. Skąpskiemu 
przez Z. A. S. P. konwencji, nie bę­
dzie on mógł prowadzić tak  odpowie 
iziulnej placówki ku ltura lnej, do k tó­

re j,  szczególnie na terenach przyg-a- 
mcznych, społeczeństwo przywiązuje 
dużą wagę

W ymordowanie rodźmy. — Dnia 
j 6 b m. we wsi Daniłowce gminy V oł 
pa pow- grodzieński została wymor­
dowana przez irew yki tych dotycli- 
- zas sprawców cała rodzina Dąbrow­
skich, a mianowicie matka N a d z ifa  
Dąbrowska, la t  £7, córka je j, lar. 9 
i syn la t 3. M orderstwo dokonano w 
■ hydny sposób, podrzynając wszyst­
kim gard ła  nożem. O fiary bromły 
się rozpaczliwie, na co wski żują l.cz- 
ne ś la d j. Splądrowane i porozrzuca­
ne rzeczy w mieszkaniu w skazują na 
to, że m orderstw a dokonano w celu 

tbunku
Powiadomione o powyższymi >y- 

uadku władze delegowały n a  miej ce 
funkcjonarjusza urzędu śiedcze '■ 
k tóry  m a przeprowadzić dochodzenia. 
Na miejsce wypadku wyjechały rów 
nież władze sądowo - śledcze-

W  porze letniej poczyna się 
pojawiać często epidemicznie ty ­
fus brzuszny. Choroba ta rozsze 
gza się przez przeniesienie bakte 
rp tyfusu w skutek bezpośrednie­
go zetknięcia. Przez powietrze 
nie przenosi się ona, Jednakże o- 
iro bezpośrednie zetknięcie może 
nastąpić także  iv takich w ypad­
kach gdy np. mucha z chorego 
przeleci na mleko, wodę, pożyw<e 
nic lab usta zdrowego człowieka. 
Również woda, ffocPt dząca z my­
cia naczyń, służących choremu, 
wylana na ziem ej. jeżeli (historie 
się potem ,lo studni lub izeki, jes, 
groźnym  rozsadnikicm tyfusu  
brzusznego.

Objawy poczarkowe tyfusu są 
następujące:

Początkowo chory  czuje się 
słaby, cierpi na ból giowy. za ­
wroty, niekiedy szu m  w  uszach. 
Rychło pojawhi się gorączka, któ  
ra z każdym  dniem siajt się wię 
ksza, ję zyk  staw  się suchy i jest 
obłożony, brudno - brunatny; po ­
jawiają sie bóle w  brzuchu, stol­
ce pól płynne, podobne do zupy  
grochowej. Choroba trwa kilka ty  
godni i często kończy się śmier- 
cią. W yleczenie zaś następuje po 
długim czasie, a w yczerpany ehe 
roba jest na długo niezdolny dc 
pracy.

Jeżeli chodzi o środki zapobie 
gawcze, to podkreślić należy prze 
dew szystkiem  konieczność u trzy ­
mania bezwzględnel czystości. 
Szczególnie należy zwrócić uwa­
gę na czystość pokarmów, zw la - 
szcza w ody i mleka. Mleko nale­
ży  używ ać tylko  dobrze przego­
towane Zsiadłe mleko może za - 1 
wierać bakterie tyfusu. W  miej- , 
scaeh, gdzie niema wodociągów  
należy zwracać pilną uwagę na' 
studnie-. Otoczenie studm powin­
no być wzorowo czyste, w  m a

dokoła studni nie powinna two­
rzyć kaiuży, ani też ściekać zpa- 
wrotem do studni. Szczególne} o- 
pieki wymagają studnie, znajdu­
jące się w pobliżu stajen, gnojó­
wek i ustępów. Jeżeli stamtąd 
ścieka woda do studni, zakażenia 
wody studziennej jest pewne. 
dę ze  studni powinno sie czerpać 
metalowem wiadrem, które po­
winno być codziennie starannie 
czyszczone. Nie wolne dopuszczać 
do studzien ludzi ze swemi w ia ­
drami. Doły kloaczne winny być 
starannie przykryw ane i c zysz­
czone. Możliwie często należy je 
odkażać wapnem.

Mleko i potrawy należy sta­
rannie przykryw ać, aby nie do­
stały się do nich muchy. N aczy­
nia kuchenne powinny być starań 
nie wyparzane i przechowywane. 
Ręczniki i ścierki powinny być za 
wszc czyste.

Przed jedzeniem konieczne 
test staranne w ym ycie rąk m y­
dłem.

Pozatem koniccznem jest tępię 
nie much i kurzu, tych najpilniej­
szych rozsaaników tyfusu

W szystk ie  pow yższe ostroż­
ności konieczne są oczywiście w 
miejscowościach, w których ty- 
‘r s  się pokazał. Sa one uciążliwe, 
jednakże ochronią od tej ciężkiej 
epidemii.

Jeżeli ktoś zacno uje na t y (us 
przedew szystkiem  należy w tedy  
dobrze oczyścić m ydłem , soda l 
gorąca woda ustęp, a dól klnac:- 
ny zasypać megaszonem wap­
nem. Po przewiezieniu chorego 
do szpitala należy przeprowadzić 
dezynfekcję mieszkania, pościeli, 
bielizny i t. p., którą uskutecznia  
dezynfektor miejski7

Pozatem  należy jaknajściśłej 
stosować się do w skazówek le ­
karzy.

WOJ. LWOWSKIE o
PRZEMYŚL.

Redukcja w fabryce „Rakszawa11. 
Fabryka sukna „R akszaw a*4 w R ak­
szawie, obok Łańcuta, z powodu trud  
ności finansowych i b raku zamówień 
na tow ar ograniczyła z dniem 12  b. 
m. dotychczasową pi odukcję. Z tego 
powodu zostało pozbawionych pracy 
COC robotników.

S ta n  bezrobocia. — Ogólna liczba 
bezrobotnych na terenie P. U. P. P. 
w Przem yślu w yrosiła z końcem b. m. 
3.243 osób Z tego część o trym ała za 
*rudnienie przy regulacji rzeki Sanu 
• przy robotach mieji kich. Liczba 
bezrobotnych zmniejszyła się obecnie 
o 52 osoby.

Nowoczesne W ytwórnia stempli I klłaą 
kauczukowych

Z. G4 STOKOWSKI 1
Wąrasawa, żytnia Nr. 27.

W . M. GDAŃSK,

GDAŃSK.

Glos haka ty , — Polemizując z 
„Baltische Presse*' k tó ra  przed kilku 
dniami bardzo os*ro potępiła antyp, 
kojowe i antypolskie w ystąpienia na 
uroczystości, urządzonej przed kilno 
dniami przez chrześcijańsko . niemi -c 
kie związki zawodowe w Gdańsku, i i  
lejszy organ centrowy „Danzmgei 
Landes Ze.tung** pisze m. in .:

Dla nas niemców je st rzeczą cał­
kowicie zrozumiałą, że wszyscy m a­
my jedno pragnienie, a  mianow "io 
pragnienie jak n a j szybszego powrotu 
na łono s ta re j ojczyzny niemieckiej. 
P ragnienie to je s t zrozumiałe samo 
przez się, ta k  delece, że wszelka d, 
skusja nu ten  tem at je s t zbyteczna 
Wkońcu pismo wzywa władze gda- - 
skie, aby w ystąpiły przeciwko „Balti 
schc Presse".

WOJ. POZNAŃSKIE

^OZNAŃ.

W ypadek samochodowy. — Pism a 
poranne donoszą, że prezes okręgow 
go TT rzędu Ziemskiego w  Poznaniu p. 
Okołowicz uległ onegdaj ciężkiemu 
wypadkowi samochodowemu w dro­
dze z Gniezna do Poznania. Stan 
zdrowia prezesa Okołowicza je s t po­
ważny.

Pożary i  nioruny. — Dnia 17 b. 
m. o godz. 2.55 w m ajątku  Osniszcze- 
wo (woj. poznańskie) własność Re "'en 
filca wyDuchł pożar. Spaliła się iedn:i 
stodoła napełniona zbożem, jedna szu 
ra , chlew 7U0 cetnarów  śru tu  i roąki 
pastewnej, 6 wozów roboczych i ma 
gazyr rolniczy. S tra ty  -wynoszą 220 
tys. zł. Dochodzenie w toku.

Urna 16. b. m. o godz. I7-ej ude­

rzył piorun w stodołę na folw arku 
Arkuszewo, pow. Gniezno, własność 
Banasaka. Spaliła się jedna stodoła 
z nagromadzonemu plonami t. j. 30 
wozów siana, 24 wozy jęczmieniu i 8 
wozów żyta, 3 wozy roboczi S tra ty  
wynoszą 40 tys. zł.

t n o w r o c ł a w .

Zjaza lekcurski. — I Polski Zjazd 
w sprav/ie badania i zwalczania reu ­
matyzm u odbędzie się w Inowrocła­
wiu w dniu 6 i 7 września r. b. Cs 
lem Zjazdu jesi pogłębienie stanu n M  
ki o reuiuatyźm ie w Polsce, wypro­
wadzenie wniosków do dalszego na y. 
kowego badania i zwalczania reum a­
tyzmu jako choroby społecznej Wyni 
ki Zjazdu przekazane zostaną dele 
gatom n a  Międzynarodowy Zj.tzd 
1 rzeciwreuma+yczny, który odbędzie 
się w Liege 14—18 wrześnii r . b.

Jaka beazie poaoda?
Spostrzeżenia państwowego Instp  

tu tu  meteorologicnego w  W arszaur 
z dn. 18-go ' b. m.

W czoraj o godz. 10-ej temperatu  
ra  -j -22.9° Cels., wilgotność 8?■ pro*, 
stan  nieba: chmurtuy.

Rozkład ciśnienia w  Europie - W-j 
sokie ciśnienie nad oceanem 'Lodowa 
tvm  i Grentandją toczy się nad A tla t 
tykiem , z obszai em wyżowym, o g a ­
niającym  H iszpanję, dm ę i nad n. 
Czar nem i A z ją  mniejszą Ccuy nie- 
Jfutl kontynent europejski zalega- g<ę 
hoka depresja środkiem nad A 'ngłją 

Pr zeiuidywany przebieg ponod% 
w Polsce: Przeważnie pochmurno \
deszcze. Tem peratura bez więnszyc-fi 
zmian. Słabe w iatry z  kie-rnnkóu 
południowych.

O D N A W IA JC IE
PR EN U M ER A TĘ



Co słychać w Warszawie? 
SZKŁO ROZSADNIKIEM CHORÓB

NALEŻY ZAbRONIĆ UŻYWAN IA STARYCH 
LEKARSTW I NAPOJÓW.

BUTELEK DO

M ieszkańcom  w ielkich m iast po w ap tekach i lab o ra to riach  kas cho
ra  letnia dotkliw ie daje  się we zna rych.
ki. Z arządzenia m iejskich władz sa 
n ita rnych  idą zaw sze w tym  kierun 
ku, aby stw orzyć ludności m ożli­
w ie dobre ,,p łuca” w postaci p ar­
ków i ogrodów  oraz przeciw dzia

Jedynym  radykalnym  i sku tecz­
nym  sposobem  w w alce z rozsądni 
kam i chorób  pow stających  w sku­
tek  używ ania starych  butelek, był­
by zakaz D epartam en tu  Służby

jednak  różne rozlew nie k ieru jąc ^  szeTeg P °stuIatńw
jakoby w zględam i oszczędnościo . ! rza^ cych do lePsze" °  P ł o t o w a

łać w ,,pracy*’ m ikrobów  chorobo- Zdrow ia w spraw ie skupu używa- 
tw órczych, k tó re  w m iesiącach cie- nego szkła butelkow ego. P oniew aż 
płych zna jdu ją  sp rzy ja jące  w aru n ­
ki rozw oju . R ozpoczynają się więc 
inspekcje straganów  i hal ta rg o ­
wych, śm ietników  podw órzow ych 
i t. p. Cały apanat lekarzy san ita r­
nych nastaw iony  jest tak, aby wa- działy pow inny zabronić operow a- 
runk i h ig jeniczne m iasta p rzynaj- nia śm ietników  w porze letniej.

POSTULATY 
WŁADZ

W obec właścicieli kursów dla kie 
rowców

Z inicjatyw y konusarja tu  rządu 
odbyła się w czwartek konferenc:a 
z udziałem  przedstaw icieli w ar­
szaw skiego urzędu  w ojew ódzkiego 
i kom isairjatu rządu z zaproszony­
mi k ierow nikam i w szystkich kur 
sów dla kierowców somochodo-
wych w W arszaw ie.

N a konferencji te j p rzedstaw '-; 
ciele władz adm inistracyjnych wyr-r !

wemi, zab iegają stale o u trzym anie 
istniejącego zezw olenia na zakup 
butelek  używ anych, m iejskie wy-

m niej na okres letni, u trzym ane 
były na najw yższym  poziom ie.

W śród  przepisów  adm in istracy j­
nych istn ieje już  bardzo  obszerna 
lite ra tu ra  na tem at środków  zarad ­
czych przeciw ko zanieczyszczaniu 
mia»st. Jednej tam  ty lko b rak  rze­
czy: żaden z dotychczas istn ie ją­
cych przepisów  san ita rnych  nie 
w spom ina o sposobach uprzą tan ia  
śm ietników  podw órkow ych.

A tym czasem  najliczniejsza po 
żebrakach  istn ieje p a rtja  t. z. śmiet 
nikarzy  m iejskich. Z biera ją  oni za­
rów no  kości jak  gałgany, s ta rą  bla 
chę oraz butelki. O ile spraw a wy 
dobyw ania gałganów , kości, stare j 
blachy, nie nastręcza specja ln ie  waż 
kich argum entów  an tysan itarnych  
ze względu na m ożliwości p rze tw ór 
cze tych przedm iotów , o tyle sta re  
butelki zanieczyszczone i pozosta ją  
ce w śm ietnikach po kilkanaście 
dni, k tó re  po n iedokładnej dezyn­
fekcji używ ane są do różnych pły 
nów  —  stanow ią dla zdrow ia ludz 
kiego bardzo pow ażne niebezpie­
czeństw o.

Z arów no w rozlew niach wódek 
jak  i aptekach szczególnie kas cho­
rych, u ta rł się zwyczaj używ ania 
sta rego  szkła butelkow ego. O ile 
fakt  ten może być to lerow any  z 
w ątpliw ych zresztą w zględów osz­
czędnościow ych, o tyle trudne  są 
do w ytłum aczenia system atyczne 
wypadki narażan ia na szw ank zdro 
wia tysięcy ludzi. Leka-rze h ig jeni- 
ści tw ierdzą, że d ro b n o u stro je  w 
wódce 45 stopni, bynajm niej nie 
g iną ; żyją one nie rozm nażając się, 
a przeniesione do organizm u ludz­
kiego —  rozw ija ją  się znakom icie. 
W  95 stopni spirytusie m ikroby 
rów nież nie gin-ą. F akty  te  w ska­
zują, że niedbałe przygotow anie bu 
telek do rozlew u, naraża  m iljonow e 
rzesze konsum entów  na nieobliczal 
ne następstw a. T o sam o dzieje się 
rów nież z używ aniem  starych  bute 
lek niedostatecznie oczyszczonych

Lustracje sanitarne
Na terenie VII komisarjatu

S ta ro sta  grodzki W arszaw a-P o- 
łudnie p. Podhorodeński, w asyście 
k ierow nika re fera tu  porządkow ego 
p. A. Gajew skiego, m iejskiego le­
karza san ita rnego  i przedstaw icieli 
P .P ., dokonali w czw arek lustracji 
san ita rne j na teren ie X II  kom isar­
ja tu , a m ianow icie: ul. B ielańskiej, 
S enatorskiej, Żabiej, pl. Żelaznej 
B ram y i G ranicznej.

P odczas inspekcji stw ierdzono 
naogół zadaw alający stan  te j dziel

Ja k  słychać w arszaw skie władze 
m iejskie noszą się z zam iarem  
w prow adzenia w życie przepisów , 
poddających na okres letni san ita r 
nem u nadzorow i zbieraczy śm ietni 
kowych.

Zarządzenie takie byłoby bardzo 
na czasie. W szak na zachodzie od 
daw na istn ieją  przepisy surow o za 
bran ia jące używ ania sta rego  szkła 
butelkow ego.

Z akaz tak i w pierw szym  rzędzie 
chroni m iljonow e rzesze od m ikro­
bów  chorobotw órczych , o raz stwa 
rza norm alne w arunki rozw oju  
dla przem ysłu szklanego.

nu, R.

[ nia do egzam inów  kandydatów  na 
kierow ców  zarów no pod względem 
prak tycznej znajom ości budow y sa­
m ochodu, jak  i um iejętności k ie ro ­
w ania nim.

N ad to  sam ochody, na k tórych  
kierow cy są ćwiczeni podczas k u r­
sów oraz na których s ta ją  do egze- 
m inu w inny być dostosow ane do 
w szystkich w ym agań obow iązu ją­
cych przepisów  i być bez zarzu tu  
techniczego. Z tego w zględu kom i- 
sa rja t rządu  w ysunął dezyderat, aby 
w szystkie sam ochody, zarów no 
szkolne, jak  i egzam inacyjne, były 
zgłaszane co 2 tygodnie do p rze­
glądu.

W  w yniku konferencji k ierow ni­
cy kursów  sam ochodow ych p rzy ję­
li powyższe postu laty  w ładz do 
w iadom ości i zobow iązali się w pro­
wadzić je  w życiu.

ZMNIEJSZENIE FREKWENCJI
ODZIE I JAK SIĘ BAWI WARSZAWA?

Podług danych za m. czerwiec ki­
nem atografy stolicy zwiedziło w tym 
czasie 648,865 osób (gdy w m. m aju 
988,573, w kwietniu 1,010,673, a w 
m arcu 1,326,63S), te a try  w czerwcu 
50,083, gdy w m aju  67,873, koncerty 
w czerwcu lĄfibu, gdy w m aju 11,542, 
teatrzyki w łre rw cu  69,329, gdy w n  a 
ju  51,380, zawody sportowe w czerw­
cu 221.329, w m aju 202,666, w reszde 
imprezy sporadyczne w  czerwcu 32,369 
gdy w m aju 50,942.

Ogólna frekw encja wyniosła tedy 
w czerwcu 835,884, gdy w m aju  s • 
nowiła ona, 1,384,284. W miesiącu 
sprawozdawczym zaznaczył się dalszy 
znaczny spadek frekwencji w kinema­

tografach (wzrost natom iast w te a ­
trzykach i na koi certach), k tó ra  była 
c przeszło 300.00 mniejsza niż w p - 
przednim miesiącu, a w porównaniu 
z marcem r . b. wykazuje spadek o 
100  proc.

W pływy z podatku widowiskowego 
do kasy m iejskiej wyniosły w czerw 
cu 412,829 zł. 7 gr. (z tego kinema­
tografy  dały 275,024 zł. 82 g r.) , gdy 
w m aju  wyniosły one 697.725 zł. 11 
gr.) z tego kinem atografy dały 5 5 ' ,  
398 zł.).

W pływy zatem z podatku wido­
wiskowego od kin zmniejszyły się w 
czerwcu wporównamu z majem  o 50 
procent.

O strożn ie z b e n z y n ą
NIEOSTROŻNOŚĆ PROWADZI DO NIESZCZĘŚCIA.

W czora j o godz. 15  przy ul. M o- Bolesław  M ajewski. P o  chwili przy- 
niuszki 6, w praln i chem icznej na- było pogotow ie ra tunkow e oddzia-
leżącej do M arji M arkow skiej n a­
stąp ił w ypuch benzyny i pożar.

Jedna z pracow nic przenosiła na 
pogrzebaczu rozpaloną duszę obok 
w anienki w k tó re j leżał płaszcz za­
m oczony w benzynie. W skutek  
przeciągu nastąpił w ybuch benzyny 
i pożar. P racow r.ire  ratow ały  się 
ucieczką w yskakując przez okno 
na parte r— na podw órze. Siedząca 
najb liżej w anienki i spożyw ająca 
obiad prasow aczka 46-letnia S tan i­
sław a Ś w ierczew ski, stanęła w og­
niu. K oleżanki rzuciły się na nią i 
w kró tce zerw ały p łonące ubranie.

N a krzyk kobiet w skoczył do
nicy pod w zględem  sa n ita rn y m ; je- Pra ln ' dozorca dom u A nton i Sie- 
dynie 6 handlu jących  u k a ra n o , radzki- k tó ry d y ^ H c ie m  stłum lł 
grzywnami na podstawie doraźnych płom ienie w wanience, 
m andatów  karnych  za przekroczę- W  akcji te j pom agał S. prak ty- 
nia antvsan itarne. kan t od fryz jera  z firm y ,,Józef"

łu straży, lecz okazało się, że s tra ­
żacy nie mieli już co do roboty. 
N astępnie przybył lekarz pogo to ­
wia, k tó ry  skonsta tow ał u Sw ier- 
czewskiej poparzen ie I i I I  s to p ­
nia rąk  i nóg. P o  opatru n k u  ofiarę 
w ybuchu przew ieziono do szpitala 
Dz. Jezus.

Zaznaczyć należy że jest to  d ru ­
gi w ypadek nieostrożności w p ra l­
ni w b. m iesiącu.

ELEKTRYFIKACJA
Saskiej Kępy

Towarzystwo przyjaciół Saskiej 
Kępy w ystąpiło do inspekcji elektrycz 
ii ej m ag istratu  o instalację elektry-z 
nego oświetlenia na wszystkich now>- 
urządzonych ulicach.

BUDŻET TEATRÓW
A Min. Spraw Wewn.

Zatw ierdzając prelim inarz budże­
towy teatrów  miejskich w W arszawie 
na r. 1930/31, m inisterstwo spraw  
wewnętrznych zaznaczyło, że nie może 
wyrazić zgody na dalszy w zrost defi­
cytu tych teatrów . Ponieważ w bie­
żącym okresie budżetowym ogólny de 
ficyt teatrów  wzrósł o 234,649 zł., M. 
S. W. -zastrzegło zmniejszenie kwocy 
5,680.082 zł., preliminowanej z ty tu łu  
wydatków presonalnyfL c powyższe 
‘.-34 649 zł. w tym  celu h’' utrzym ać 
niedobór teatrów  misi z ■ ich na r  
,920/31 w zcszłc^icznej \vv. okoś.-i.

W w yjaśnieniach m ag istra t stwier 
■Vł. że wzrost wydatków persona! 
i>ch następuje w teatrach  niejako 
automatycznie, jednocześnie ze wzro­
stem uposażenia pozostałych pracowni 
ków miejskich.

Obecnie w odpowiedzi na wyjaśnię 
m a m agistratu , m inisterstwo spraw  
wewnętrznych przyjm uje do wiadomo 
ści w yjaśnienia te odnośnie do szeregu 
punktów, w sprawie wzrostu w ydat­
ków personalnych w tea trach  m iej­
skich prosi m ag is tra t o przedłożenie 
r-,u danych dotyczących umów z perso 
relem , na podstawie których podwyż­
szone były place, jak  również wykazu 
poprzednich płac, nadto danych, do­
tyczących liczby personelu artystycz­
nego i technicznego w teatrach  m iej­
skich w r  b. w porównaniu z latam i 
przed woj ennemi.

Tt /
Wiadom ości kościelne

W  sobotę odprawione będą . woty- 
wy w kościele św. Antoniego (po-ro- 
jorm ackim ), godzina 8 zrana, przed 
ołtarzem  M atki Boskiej.

W kościele św. Jacka  (po-dommi- 
kańskim ), o godz. 7-ej zrana solenna 
wotywa ku czci M atki Boskiej Różań­
cowej, na intencję członków bractw a 
św. Różańca z odśpiewaniem litan ji 
1 procesją.

W kościele mokotowskim solenna 
wotywa z wystawieniem Frzenajśw .

| Sakram entu, o godz. 10  zrana.
! W kościele św. Anny (p o b em ar- 
dyńskim ), o godz. 8.30 rano, solenna 
wotywa z wystawieniem PrzenajAw. 
Sakram entu przed ołtarzem N ajJw . 
M arji Panny po wotywie odmówio- r. 
będzie litan ja  loretańska z modlitwa­
mi o nawrócenie grzeszników.

— W kościele św. M arcina (po- 
augustjańskim ) dnia 20 b. m. t  j .  w  
niedzielę, odprawiona będzie o godz. 
10,-ej zrana kw arta lna wotywa ku 
czc; św. Tekli z wystawieniem Prt>- 
najśw. Sakram entu i procesją.

TYP
Książki paszportowej

Książeczki paszpurtowe, wydane 
przez gminy osobom, które zgłaszają 
się po dowód osobisty, zostały w ydru­
kowane na podstawie modelu, opraco 
wanego, przez m inisterjum  spraw  we 
wnętrznych. Książeczki te  są ogrom­
nie niewygodnie i w wielu wypadkach 
wywołują niezadowolenie władz i lud­
ności. Chodzi mianowicie o to, że do­
tychczas nie wydano rozporządzenia 
wykonawczego do ustaw y meldunko­
wej, przeto dotychczas na dowodach 
osobistych staw iane są stemple . rząd­
ców domów i adnostacje hoteli poz-i 
tem na terenie Gdańska obowiązują 
przepisy meldunkowe dla przybywają 
cych, na których staw iane są piecząt­
ki na dowodach. Również przy prze­
kraczaniu granicy staw iane są pie­
czątki. Otóż na dzisiejszych książecz­
kach niema wolnego miejsca, wobec 
czego pieczątki staw ia się na tekście, 
niekiedy ten tekst zamazując. K sią­
żeczki paszportowe dlatego są takie 
małe, że władze liczyły się z kosztem 
wydrukowania i kosztem papieru te ­
kturowego, z którego są zrobione te  
książeczki. Pobiera się za wzrot ko­
sztów 60 gr. a więc w ram ach tej kal­
kulacji musiano obliczyć książeczkę. 
Jak  stw ierdzają jednak drukarze, za 
(10 groszy można zrobić kilkunasto- 
stronicową książeczkę. J a k  się dowia­
dujemy, spraw a książeczek paszpo - 
towych będzie omówiona w min. sp:\ 
wewn. Ma być opracowany typ wy­
godniejszy.

W y p a d K i
TRAGEDJA MATKI Z DW OJ­

GIEM DZIECI. Liczni przechodnie 
:ia Kraków. Przedni, przed domem 60 
gdzie mieści się wydział opieki spo­
łecznej m ag istra tu  widzieli wczoraj 
w południe siedzącą na schodach i pła 
czącą 21-letnią Józefę Kellerówną, r o ­
botnicę. Miała ona na rękach 3-mie- 
sięczną dziewczynkę przy boku zaś 
spał oparty  o kolano 2 i pół-letni syn 
Bolesław.

Zapytana nieszczęśliwa kobieta 
oświadczyła, że onegdaj została wy­
pędzona z mieszkania w Radziwiło- 
wie przez męża kolejarza, k tóry  przed 
tem  usiłował ją  udusić, chw ytając za 
szyję, lecz na krzyk m atki i siostry — 
opam iętał się K. przyjechała do W ar 
szawy.

Za protekcją p. Wróblewskiego, 
naczelnika wydziału drogowego P. R. 
P. otrzym ała posadę, lecz musi um ie­
ścić w schronisku swe dzieci, w prze­
ciwnym razie posadę straci.

OFIARA
N a budowę kościoła Serca Jezus-: - 

wego.
Ksiądz Wierzbicki W alerjan, p. 

Rypin, Obory, zł 5.

R a d i o
Program  Polskiego R ad ja  n a  nie­

dzielę, dnia 20-go b. m-
STAŁE AUDYCJE: Sygnał czasa 

11.58 t 19.58 na wszystkie stacje. W 
Warszawie: 13.10 komunikat meteoro­
logiczny, 15.00 kom. gospodarczy.

W ARSZAW A: 10.15. Naboi, z Wil 
na. 12.10. Muzyka gram of. 11.50— 
15.30. Gawęda żołnierska. 15.30—
15.50. 40.000 młodzieży wiejskiej w 
pracy .konkursowej. 15.50. Muzyka.
16.00—16.20. „0  dachach i pokryciach 
dachowych4*. 16.20. Muzyka. 16.tO—
16.50. „Jak  zabezpieczyć sobie dosta­
teczną ilość paszy dla inw entarza wo 
hec suszy44. 16.50. Muzyka. 17.10—
17.25. Odczyt, p. t. „Ludka, dziecka 
kochanka44. 17.25. Koncert. 18.15—
19.05. Rozmaitości. 19.05. Wiad. przyj, 
i pożyt. 19.25—20.00. P łyty gramof.
20.00. K w adrans liter. 20.15. Koncert 
popul. z Doi. Szwajc. 21.15. Feljeton 
p t. „N ajw ierniejszy przyjaciel".
22.00. T ransm . z T ea tru  „A nanas44. 

KRAKÓW : 10.15. Naboż. z Wilna.
12.10—13.00. Muzyka gram of. 15.'S(f—
15.50. Odczyt z W arsz. 15.50—16.00. 
Muzyka z W arsz. 16.00—16.20. Od­
czyt p. t. „Jaką naukę powinien wy­
ciągnąć małorolny z ostatniego prze­
silenia gospodarczego14. 16.20— 16.30. 
Muzyka z W arsz. 16.30—16.50... Kro 
mka rolnicza44. 17.10— 17.25. „Na ba­
lu  z Marcel P roust‘em44. 17.25. Kon­
cert z W arsz. 18.15. Rozmaitości. 19.05 
Transm . z W arsz. 19.25— 19.50. „WieJ 
VI poezji współczesnej44. 19.50—20.00. 
Muzyka gramof. 20.00. T ransm . z 
W arsz. 20.15. Koncert wiecz. 21.15. 
Feljeton p. t. „Ulewa". 22.00. Rewja 
z W arsz.

POZNAŃ: 10.15. T ransm . z kate­
dry  pozn. 12.05— 12.15- Odczyty ro l­
nicze. 12.15—13.10. W ykład dla gospo 
dyń. 17.15—18.15. Aud. dla dzieci.
18.15__18.30. Kącik krótkofalowy.
18.15—19.10. Koncert gram of. 19.10—
20.00. „Silva rerum 44. 20.00—20.15. 
Transm . z W arsz. 20.30—-21.30. K on­
cert kompozyt. B. Dembińskiego. 21.3')
 22.00. Koncert kompozyt. A. Szusz
czvńskiej. 22.15—21.00. Muzyka ta  i.

KATOW ICE: 10.15. Naboż. z Wi! 
na. 12.05—13.00. Koncert gramof.
15.00—15.20. „Katolicka akcja praso­
wa44. 15.20—15.10. „U praw a pszeni­
cy44 15.10—17.05. Koncert popul.
17.05 17.25. „Na szachownicy44. 17.25
 18.15. Koncert z W arsz. 18.15—
7.9.05. Rozmaitości. 19.05. Transm . z 
W arsz. 19.25. Interm . muz. 20.00—
22.00. K w adrans liter. 22.00. Transm . 
z tea tru  „A nanas44 w M arsz.
■ W ILNO: 10.15. Naboż. z bazyliki 
wileńskiej. 12.10— 13.00. Muz. gram of
17.25. Koncert z W arsz. 18.15—19.10. 
Feljeton wesoły. 19.10—19.35. Muz. 
gramof. 19.35—20.00. Pogadanka.
20.00—20.15. Poezje Rimbauda. 20.S > 
 22.30. Koncert i trasm . z Mrarsz.

ZAGRANICZNE: 11.05. Wiedeń. 
Koncert symf. 20.00. Monachium,. ,Ró 
że z Florydy44 — operetka. 20.10. Wie­
deń. Wieczór jednoaktówek. 20.10. 
Mediolan. „Llam ante nuova44 — ope­
retka. 21.02. Rzym . „Eigolctto44, ope­
ra  Yerdiego. 22.00. Bruksela. Koncert 
symfoniczny.

f C H V  n c i  n C T C I J  Ze wysokodd 1 miUra. lab sa jam  mleji (układ 5-szpaltowy .Nadesłana* przed tekstem — 90 gr.; .W tekście* — W» gry za tekstem — 80 .Komunikaty
■ U W Ł U J Ł t n  (wzmianki) 2.00 zł.; „Nekroloeja* — do 100 mm. 15 gry od 100 do 200 mm, 30 gr., ponad 200 miru 60 gr.; .Drobne* — za wyraz 20 gr.t dla poszukują ty c i  

pracy — za wyraz 10 gr. uwaga; ogłoszenia fantazyjne (skośne) i tabelaryczne (bilanse) o 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Oglcsz-oiK przyjmuje 
tylko za gotówkę i od cen powyższych żadnych ustępstw nie udziela się. Wydział ogłoszeń: W arszawa, K rak. Prezdnv 71, tei. 90-9Ł
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